
N« 120. Kraków, Niedziela 27 Maja 1888. Rocznik XLI.
wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dał świąteczne.

Oddzielne Mm G w u , o ile sapu starozy, w Krakowie po 10 e., we Lwowie lab i przesyłką pocztową 19 e.
r r e a w m e i R t f l  w j r i o i l i
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złr. 60 ot.

28 złr. 7 złr. 8 złr.

I 82 złr. 8 złr. 3 złr.
u e r a t y  pm yjm aj* %lę tylko o* I-go *o o ito t ile io  dnia w miesiącu, 

ft taty z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inaeraty) npraaza się nadsyłać 
franco do Administraoyi Czasu w Krakowie. — Lifty reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają 

opłacie pooztowej. — Liftów niefrankowanyoh nie przyjmuje się.
R fkoplaw aów  nadsyłanych nie zwraca się.

CZAS
f f r t i a u c r a l ą  p r s y i f t i j ą i

AdmlnSstraeya „CZASU* w Inbawis i araędy eoeztowe. Hłejnuwa preawunlę księgarnie 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Suktasnieaeh. biuro dzienników i ogłoszeń A Silbe retains
PlaeMaryuki 1.9,handelBejeraprsyniOrodskięjitrafika£akł" ■'   -  -
Bynku i uL iw. Jana. — O ploanom lo (inaeraty) przyjmuje się i

dzkieji trafika Kuklińskiego w Sukiennicach główna trafika róg 
•eraty) przyjmuje się u  opłatę od miejsca w ianu drobnym dra- 

. _  każdy następny po 5 ot. l a d a s l a s a  (na 8 stronie) od mlej- 
drukiem drobnym po 80 e t  u  każdy rat. — F r » a « a i» r a ty  przyjmuję: nro b w o w io  

Biuro dzienników uL Karola Ludwika 1. 9. Ajenoya „CZASU" w głównym składzie tytoniu Nr II ulica 
Trybunalska L. 4; w  P a r y i a  wyłącznie p. Adam, Hue des Saints-Póree 81, ("prenumeratę p. W. Bą­
czkowski, Courbevoi pod Paryżem, Rue du Chemin de fer 44); w  W le d a U  pp. Haasenstem f

kiem (petl It.) za pierwszy raz 10 et., za 
wierz zasca

, ,  .________AVogltt
także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrooławiu), A. Oppehk, R. Hosso 
.także w Berlinie, Hamburgu, Monaohium i Norymberdze), E. Sohalek, H. Dukes, J. Danneberg, A. Herndl, 
M. Stern, (tylko prenumeratę pp. H. Goldsohmidt AC.); w  W ra a k fa r t la  S .  G. L. Daube A C. 
W  W a r n a  w is  przyjmuję ogłoszenia pp. Beiehmann i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul Senatorskiej,

i!

Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłką pocatowf w państwie

Anstryackiem na Czerwiec . . .  złr. 2 50 
Od 1 Czerwca do końca W rześnia „ 8-—

Z przesyłki pocztowi w państwie 
Niemieckiem na Czerwiec . . . marek 6 

Od 1 Czerwca do końca W rześnia „ 20

W * Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu.

PP. Prenumeratorowie Czasu mogą nabywać 
w Administracyi Czasu kompletne, ozdobnie opra 
wne w angielskie płótno ze złotemi wyciskami 
dzieła Juliusza S ł o w a c k i e g o  w 6 tomach 
i „Ramoty“ Augusta U  i l k o ń s k i e g o ,  naj 
znakomitszego humorysty polskiego, w 6 tomach; 
razem za 5 złr.

Przegląd Polityczny.
Kraków 36 maja.

Wczoraj były zebrane obie Iiby  Rady państwa. 
Izba panów nchwaliła bez zmiany całą Ustawę o 
katechetach. Izba poselska przyjęła nareszcie cały 
preliminarz budżetu i ustawę finansową w 2 i 3 
czytaniu. Według ustawy finansowej wynoszą o- 
gólne wydatki 537,888 945 złr., ogólne dochody 
516,716 585 z l r , a przeto okazuje się dc fi jy t 
w kwocie 21,172.360 złr. Po ostatecznem zała 
twieniu budżetu i po załatwieniu kilku drobniej 
szych spraw (między innemi nie dozwolono na 
sądow e. ściganie dep. Romaszkana), rozpoczęła się 
dyskusya nad ugodą z Lloydem, której rtferen- 
tem jest dep. Soehor.

Jak  nam wczoraj telegrafjwano, doniosła Bu- 
dapester Corr., iż w łonie wspólnego rządu po 
nownie zastanawiają się nad ewentualnością zwo­
łania najbliższej zwyczajnej sesyi delegacyjnej 
dopiero w późnej jesieni. Polit. Corr. zapewnia, 
iż wiadomość ta  jest zupełnie bezpodstawną. 
Owszem obstają przy tern, aby zwołanie delegacyj 
nastąpiło z początkiem przyszłego miesiąca, a jak- 
kolwiek ze względu na przeb.eg rozpraw parla­
mentarnych nie mógł być dotąd oznaczony dzień 
zwołania delegacyj, to jednak niema powodu wąt­
pić, iż delegacye zbiorą się jeszcze przed upły­
wem pierwszego tygodnia w miesiącu czerwcu 
Z godn ie z infoi macyami Polit Corr. dowiaduje 
się także Neue fr .  Presse, iż delegacye pod każ­
dym warunkiem zbiorą się między 7 a 10 czerwca, 
a  o odroczeniu sesyi aż do jesieni wcale nawet 
mowy być nie może. Cesarskie pisma odręczne 
o zwołaniu delegacyj ogłoszone zostaną już w naj­
bliższych dniach.

Z powodu choroby króla holenderskiego, Wil 
nclma , kwesty a sukcesyi tronu luksemburskiego 
była już często poruszaną. Najbliższym spadko­
biercą podług praw sukcesyjnych jest ks Adolf 
Nassauski, po którym znów tron księstwa przy­
padnie synowi jego Wilhelmowi. Tymczasem nad­
chodzi z Luksemburga wiadomość, że ttm  stara 
się o utworzenie sobie możnej partyi Mikołaj, 
książę Nassawski, brat księcia Adolfa. Mówią tam ’ 
że księciu Mikołajowi sprzyjają bardzo w Berli­
nie. Mają się też już odbywać poufne rokowania, 
aby właściwych spadkobierców, ks. Adolfa i syna

jego W ilhelma, skłonić do dobrowolnego zrzecze­
nia się swych praw na rzecz ks. Mikołaja.

Dzień 24 b. m. poświęconym był w Charlotte n- 
burgu uroczystościom dworskim z powodu ślubu 
księcia Henryka z księżniczką heską Ireną. Mło­
da para wyjechała tego samego dnia jeszcze do 
Erdmannsdorf.

Biuletyn o zdrowiu cesarza ukazywać się odtąc 
będzie tylko raz w tydzień. Jeśli pomyślny zwrot 
w stanie zdrowia jego nie ulegnie żadnej zmianie, 
ks. Bismark uda się na czas jakiś na wypoczy 
nek do Warzina.

Względem pobytu Francuzów w Alzacyi i Lo 
taryngii mają wyjść osobne przepisy, uzupełniają 
ce ostatnie obostrzenia paszportowe.

Wczoraj miały się w Sejmie pruskim rozstrzy 
gnąć losy ustawy szkolnej i połączonych z nią 
kwestyj zasadniczych. Posiedzenie Izby niższej 
było oznaczone na godzinę 12 w połuduie, posie­
dzenie Izby panów na godzinę 2 po południu, tak. 
aby, jeśliby ustawa ta  w brzmieniu, w jakiem z Izby 
panów do Izby poselskiej wróciła, przyjętą być 
miała, przystąpić bezzwłocznie do odroczenia obu 
Izb, w przeciwnym razie musiałyby się może roz 
prawy przeciągnąć jeszcze do dnia następnego 
Telegramy dzisiejsze powinny nam w tej mierze 
przynieść już dokładne wiadomości.

Zbroi się świat w żelazo i w wiedzę — 
gdy starcie orężne wstrzymuje sama groza na­
gromadzonych sił, to cz | się bez przerwy owe 
walki wewnętrzne, które cywilizacyjnemi na­
zwano. Zaprzeczeniu uległy prawa narodów 
z natury, historyi, czy traktatów  płynęce — 
jeden jeszcze ty tu ł do bytu i życia zachowa 
sw | moc —  ty tu ł ,  jak i narody zdobywaj| 
w ogólnym rozwoju kultury płodami ducha i 
zdobyczami nauki.

Nam ubywa ziemi pod nogami i zewsząd 
ponaw iaj| się wyroki zagłady —  po stu  la 
tach zaprzeczenie bytu politycznego przecho­
dzi w proces wyniszczenia pierwiastków na­
rodowości. Odleciały duchy skrzydlate i pro- 
moteuszowe postacie wieszczów, w epoce ra ­
chunku sil pozytywnych rozwiewa się w mgłach 
zw |tp ien ia  ten idealny świat, jak i poezya wzno 
siła wśród obłoków. —  Czego innego wymaga 
chwila obecna. Trzeba zdobyć nanowo m iej­
sce w naukowym i kulturalnym  postępie na­
rodów, trzeba sięgnąć do głębi i wydobywać 
m ateryał dla gmachu umiejętności polskiej. 
Powolna to i mozolna d roga—  ale jedyna, na 
której możemy dziś utrzym ać i stwierdzić je 
dność cywilizacyjna narodu, oraz iść w za 
wody z innymi, a przynajmniej spóźnienia na­
sze wynagradzać.

Poza obrębem naszej dzielnicy niema już 
nigdzie szkoły polskiej —  obniżenie poziomu 
umysłowego, a nawet, co gorsza, za trata  ro 
dzimych pojęć zagraża tam, gdzie od szkółki 
ludowej aż po uniw ersytet wszystko wrogą 
narzucone potęgą. Ale je s t w naszej mocy 
utrzymać jedność cywilizacyjną narodu ześrod- 
kowaniem prac w jedno ognisko, zszeregowa- 
niem badaczy, werbunkiem nowych sił, nada­
niem kierunku i systemu w tych usiłowaniach 
do niedawna sporadycznych tylko, aby Polsce 
przywrócić odpowiednie stanowisko w dziejach

nauki. To też ilekroć otwierają się podwoje 
tego przybytku wiedzy i tego ogniska badań, 
jakim  jes t Akademia umiejętności w K rako­
wie, dzień ten zwykliśmy obchodzić uroczy­
ście, jako dzień obrachunku z plonów zebra­
nych. Dziś odczyta sekretarz Akademii w obe­
cności zastępcy protektora ten przegląd ro ­
czny, który się dobrze zapowiada samemi już 
publikacyami.

K ilknnastoletnie dzieje tej Akademii są do­
wodem płodności naszego społeczeństwa. Ruch 
bowiem, jaki ta  młoda jeszcze instytucya wy­
wołała, zwraca już uwagę zagranicy, może na­
wet więcej, niż znajduje odgłosu w kraju. —  
W warunkach najmniej korzystnych, wśród 
przygnębienia, z słabemi środkami m ateryał 
nemi przebyto już daleką metę od tego punktu, 
z jakiego wyszła ta instytucya powołana wolą 
Monarchy, ożywiona duchem kilku mężów kie­
rowniczych. Nowy to dowód, że wystarcza Po 
lakom dać popęd, utworzyć ognisko i ramy, 
wytknąć d ro g ę , aby skutek nie zawiódł. By­
łoby przesadą twierdzić, że ten ruch badaw­
czy, że rozwój naukowy wyskoczył z łona 
Akademii cały zbrojny, jak  Minerwa z głowy 
Jow isza; wszak mieliśmy w przeszłości świe­
tne epoki i nie było w usiłowaniach przerwy, 
a dziś nam jeszcze wiele brakuje. Ale to pe 
w na, że Akademia zdołała ześrodkować to, 
co było rozprószone i nadać pewną równo 
w agę, pogłębiwszy grun t badań. Zagrażał nam 
bowiem dyletantyzm naukowy i nierozdzielna 
od połowicznych i powierzchownych prób ten ­
dencyjność, oraz doktrynerska jednostronność.

W  czasach, kiedy skrajne kierunki, wyparte 
z życia politycznego, wkradają się częstokroć 
i w sferę pseudo-naukow ą—  w czasach ma- 
teryalizmu i pozytywizmu, dyletantyzm  mógł 
się stać bardziej jeszcze niebezpieczny, sze­
rząc rozdział i wybryki propagatorstwa no­
winek wątpliwej wartości. W  trzech wydzia­
łach Akademii utw ierdziła się harm onia i 
równowaga między różnemi działami wiedzy, 
utrzym ała się przewaga tych gałęzi, history 
czno-hum anitarnych, które z natury swojej 
wiążą się z bliższym interesem  naszego na 
rodu. Żadne doktrynerstwo nie wzięło tu góry, 
a ścieśniło się pole przeciwieństw wobec wy­
magań na miarę prawdziwie naukową. S ta­
nęła w sferze umysłowości powaga, trybunał 
i powiedzieć by można hierarchiczność najbar­
dziej uprawniona, bo oparta na wiedzy. K ilka 
imion przybyło do księgi tych uczonych, k tó­
rzy w Polsce europejskie osiągnęli miejsce.

Korzyści te tern donioślejsze, że przycho­
dzą w epoce, gdy wydanie książki polskiej 
staje się hazardem lub zbytkiem , gdy skut­
kiem wpływów cenzury, która taką  obejmuje 
przestrzeń, że ścieśnia zakres pozostawiony swo­
bodzie p ism a—  literatura  polska kurczyć się 
musi w łożu P rokrusta. —- W takich warun­
kach zagrażających piśmiennictwu a zarazem 

ciążących nad szkołą zgermanizowaną w Po- 
znańskiem, zrusyfikowaną pod rządem rosyj­
skim — nasuwa się py tan ie : czy Akademia, 
wzbogacając pomnikowemi wydawnictwami b i­

blioteki i posuwając naprzód pochód nauki, 
nie mogłaby zwrócić zarazem swych usiłowań 
ku zaspokojeniu codziennych i najgw ałto­
wniejszych potrzeb cywilizacyjnych ogółu?—  
Nie lekceważymy wcale tych woluminów do­
stępnych tylko uczonym —  ale radzibyśmy 
widzieć obok nich dzieła, potrzebom ogółu 
służące, obejmujące rozleglejsze dziedziny wie­
dzy , któreby społeczeństwo nasze zawdzię­
czało inieyatywie albo poparciu danemu 
przez Akadem ię.—  Uznając doniosłość ogni­
ska wyłącznie naukowego, w arsztatu pracy 
systematycznej i fachowej —  mniemamy, że 
powaga instytucyi nieby nie utraciła , gdyby 
rozszerzył się jej wpływ w sferę zagrożonej 
literatury . 1 tu  potrzeba pewnego ładu, po­
dzielenia zadań i wytknięcia kierunków —  
potrzeba niekiedy uznania i poparcia. Nie na 
wzór Akademii francuskiej utworzona nasza 
A kadem ia—  nie ma ona na celu rozdzielać 
wawrzynów w miarę zdobytego rozgłosu, ale 
sprzęgać ludzi do poważnej pracy, ale nie może 
jednak pozostać obojętną na objawy um ysło­
wości polskiej po za ścisłą fachowością. Uwagi 
te nie są zarzutem  lub krytyką ale pragnie­
niem, aby płodna działalność Akademii k ra ­
kowskiej, coraz szerzej i głębiej sięgała, aby 
wpływ jej i powaga rosła w miarę potrzeb 
społeczeństwa.

KORESPONDENCYA „CZASU11.
Wiedeń 24 maja.

t  Zapewne pojutrze ukończy komisya izbowa 
obrady nad projektem ustawy o opodatkowaniu 
spirytusu. Ale od tygodnia wystąpiły n o w e  s p o ­
r y  przy uchwalaniu postanowień tej ustawy, mia­
nowicie co do postanowień o podatku od spiry 
tusu wyrabianego w kilkunastu tysiącach m a ł y  c h 
k o c i o ł k o w y c h  g o r z e l n i .  S fór ten wywołali 
posłowie włościańscy z krajów alpejskich, którzy 
chcą utrzymać w całej rozległości przywilej ni- 
czem nieuzasadniony; pędzenia wódki w małych 
kociołkowych gorzelniach za bardzo niską opłatą 
Gdy podatek od spirytusu był wogóle niski, przy­
wilej wspomniony był nie wiele szkodliwy dla 
producentów spirytusu w gorzelniach rolniczych i 
innych; lecz gdy podatek teraz ma być wysoki, 
utrzymanie bezpłatności lub bardzo niskiego po­
datku od wódki pędzonej w małych gorzelniach 
kociołkowych zrujnowałoby gorzelnie rolnicze, a 
nawet zniszczyłoby cały finansowy wynik nowej 
ustawy dla skarbu państwa. Bo te kociołkowe go­
rzelnie, zachęcone wielkim zyskiem, a korzystając 
z postępów chemii, mogłyby wyrabiać rocznie do 
miliona hektolitrów spirytusu i zaspokoić w wię­
kszej połowie wewnętrzną konsumcyę. Pomimo 
jasnego udowodnienia, i i  wspomniony przywilej 
utrzymanym być nie może, posłowie włościańscy 
z krajów alpejskich żądają, aby utrzymane były 
w zupełności postanowienia zamieszczone przez 
fatalną pomyłkę w rządowym projekcie ustawy 
co do niskiego podatku od spirytusu pędzonego 
w małych gorzelniach kociołkowych. Chociaż 
w Węgrzech jest daleko więcej, niż w Austryi, b i 
kilkadziesiąt tysięcy takich gorzelni kociołkowych, 
które już dotychczas wyrabiały rocznie do 150.000 
hektolitrów spirytusu, śliwowicy ltd., jednak ko 
misya węgierska zmieniła radykalnie zamieszczo­

ne w rządowym projekcie postanowienia co do 
kociołkowych gorzelni. Natomiast komisya austrya- 
cka, mając szczupłą większość, a  pragnąc dla prze­
prowadzenia innych postanowień ustawy pozyskać 
włościańskich posłów z krajów alpejskich, poczy­
niła na korzyść kociołkowych gorzelni daleko 
większe ustępstwa, niż komisya węgierska. Ale 
widocznie, że nie znała dobrze egoistycznego cha­
rakteru włościanina alpejskiego, przewyższającego 
może pod tym względem włościan francuskich, 
owych nos bons viUageois. Włościańscy członko­
wie komisyi pp. Neumayer (z Salzbnrgskiego) i 
Rogi (z Wyższej Austryi), zachęceni ustępstwem 
im nczynionem, żądali otrzymania w całości przy­
wileju, a gdy się na to komisya nie zgodziła, 
przestali uczęszczać na jej posiedzenia.

Drugą trudność spowodowali wielcy fabrykanci 
spirytusu z Czech. Żądali oni, aby premia za wy­
wóz spirytusu za granicę wynosiła nie 5 złr. od 
hektolitra, jak  to orzeka projektowana ustawa, ale 
8 złr.; a na tę premię przeznaczono nie rocznie 
milion, ale 4 miliony złr. Komisya wniosek ten 
odrzuciła. Lecz w Izbie może utrzyma się wnio­
sek, aby premię za wywóz spirytusu za granicę, 
choć 5 reńskową od hektolitra, wypłacano odraza 
w całości, a nie w połowie, jak rząd zaprojektował.

Zaczem komisya ukończy obrady nad projektem 
ustawy opodatkowania spirytusu i o projekcie dru­
giej krótkiej ustawy dzielącej kontyngent spiry­
tusowy między gorzelnie rolnicze a fabryki spi­
rytusu, ukończy może przecież Izba poselska roz­
prawy o budżecie 26 t. m., ja k  to przewidywałem. 
Rozprawy te ciągną się od półtora miesiąca, cho­
ciaż codzienne posiedzenia Izby trwają od 10 rano 
do 4, 5, a nawet 6 ej godziny, jak  w dniu wczo­
rajszym. Obrachowano, że wśród tych rozpraw 
pięć razy więcej czasu, niż mowy posłów z wiel­
kich stronnictw Izby, zajęła niepotrzebna gada­
nina posłów należących do dwóch szczupłych stron­
nictw skrajnej lewicy (to jest ultraniemieckiego 
i antisemickiego), z których pierwszym częBto nie­
potrzebnie odpowiadali reprezentanci Słoweńców i 
Młodo-Czechów.

Po uchwaleniu budżetu i ustawy finansowej 
przyjdzie pod rozbiór i uchwałę Izby zapewne 
28 t. m. projekt ustawy, zawierającej postanowie­
nia o u l g a c h  i o p u s t a c h  w p o d a t k u  g r u n ­
t owy  m z powodu szkód zrządzonych przez klęski ele­
mentarne. W skutek kilkakrotnych wezwań uchwalo­
nych przezlzbę na wniosek posłów polskich, rząd 
przedłożył w 1885 r. projekt ustawy o ulgach w po­
datku gruntowym w razie klęsk elementarnych. Pro­
jekt ten, przekazany do roztńąśnienia łfrmisyi izbo­
wej, taż rozszerzyła; albowiem do postanowienia, 
iż opust w podatku grantowym p o w i n i e n  na­
stąpić, jeżeli urodzaje na pniu uszkodzone zostały 
przez grad, powódź i pożar, dodała postanowie­
nie, iż rząd może uczynić opust w podatku grun­
towym, jeżeli uszkodzenie urodzaju nastąpiło przez 
mróz, długo trwającą posuchę lub słotę, przez o- 
wady, myszy, rdzę, oraz w razie znacznego, bliżej 
określonego uszkodzenia lasów przez śnieg i ro­
baki. Izba poselska, rozbierając wnioski swojej 
komisyi, poszła dalej, gdyż udzielane rządowi 
prawo dawania opustów w podatku gruntowym 
w razie szkód, zrządzonych przez klęski elemen­
tarne drugiego rodzaju, zmieniła na o b o w i ą z e k  
i orzekła, że także w razie tych klęsk drugiego 
rodzaju rząd obowiązany jest wymierzyć opusty 
w podatku gruntowym. Ustawa w takiem brzmie­
niu uchwaloną została 20 maja 1886 r.

Projekt ustawy, uchwalonej przez Izbę posel­
ską, odesłany został jak  zwykle do Izby panów, 
która projekt ten zmieniła w ten sposób, iż obo­
wiązkowy opust w podatku gruntowym, należny 
w razie uszkodzenia urodzajów przez grad, po­
wódź i ogień, rozszerzyła tylko do wypadku uszko­
dzenia lasów przynajmniej w czwartej części przez 
śnieg, ogień lub robaki. Natomiast w razie uszko-

WRAŻENIA

z  Wiedeńskiej Wystawy jubileuszowej
Sztuk pięknych.

(6) (Ciąg dalszy).

Cesarstwo niemieckie w trzech oddanych sobie 
salach na dole (XXIII—XXV) i jednej na górze 
(II) obwiesiło ściany przeszło dwustu obrazami. 
Niema rady, trzeba jak  nurek rzucić się odważnie 
w tę otchłań sztuki i starać się rozróżnić, na dnie, 
perły od zwyczajnych ostryg, a nie zabierając 
zbyt wiele czasu cierpliwym moim towarzyszom 
przechadzki, pokazać im , co najbardziej zasługuje 
na uwagę.

Ponad dziełami sztuki, z państwa niemieckiego 
przysłanemi, wznosi się wielkie słońce z pozłaca­
nego gipsu: bardzo dziwaczna allegorya obecnej 
chwili. Pojedyncze części grupy, tworzącej z o- 
wem słońcem sztuczną całość, są dość ładne i 
każda z osobna w zięta, lnb do czego innego przy­
stosowana nie byłaby bez wdzięku, ale p. Kaff 
sockowi, urodzonemu w Regensburgu, uczniowi 
akademii drezdeńskiej, a pracującemu w Berlinie, 
tak coś się pomąciło w głowie pod wpływem a- 
®algamu, zwanego cesarstwem niemieckiem, że 
ga®6w Bismarka, z usposobień nieboszczyka ce- 
obeenv h helm a’ z PnPlfitaneJ sytuacyi politycznej 
zyku szt t ? a8ÓW 5 2 własnych zresztą pojęć o ję- 
graeyi »  ’ zr«hił rebusowy dziwoląg, nie bez 

Nitmev 8Zczegółach — ale komiczny tytułem: 
ko i owego “ r ^ łoae  w charakterze państwa po- 

7, j „ „ . , „ le9°rie Deutschland ais Friedens-

me wojskowym; jest to płaskorzeżoa na owalnym 
medalionie, otoczonym giriandą róż podtrzym' ją
go wzlatujące pulchne kupidynkif Zdawałoby się.

że idzie o apoteozę ładnej kobiety. Obok unosi 
się, aczkolwiek bez skrzydeł, wysmukła, naga, 
w części lekką draperyą przysłonięta Victoria, 
z palmą w ręku. Czy ta piękna niewiasta przed­
stawiać ma tryumf polityczny, czy może rozwija­
jącą się wśród pokoju sztakę, trzeba o to  artystę 
zapytać, gdyż niewiadomo, które z pozostałych 
godeł bliżej cechować ma wzlatującą Victoryę? 
Czy arcypokojowy herb artystów (trzy palety w he­
raldycznej tarczy), będący zakończeniem kompo- 
zycyi u dołu, czy też widzialny u samej góry 
dziki orzeł państwowy w cesarskiej koronie, trzy­
mający w szponach m iecz, uwieńczony laurami? 
A właśnie ów oręż z wieńcem stanowią jądro 
owego niemieckiego słońca, którego promienie słu 
żą za tło całej grupie! Miła szarada, ale nie mo 
żna jej odmówić pewnej prawdy, choć może nie 
te j , którą chciał artysta wyrazić. Z powodu śmierci 
cesarza Wilhelma zarzucono oblicze jego kaw ał­
kiem czarnej krepy.

Pod ową ogólno-niemiecką alegoryą pomieszczo­
no echt berlińską starego smaku i starej szkoły 
malaturę. Po raz pierwszy zdarzyło mi s:ę widzieć 
obraz sławnego ofieyalnego berlińskiego artysty 
p. Antoniego von Werner. Nie sądziłem, aby pra­
ska szkoła wydać mogła takiego mamuta w oso­
bie człowieka młodego, a  zdziwiło mnie to bar­
dziej jeszcze, gdy ujrzałem własny portret arty­
sty (Nr 967), przedstawiający typ dosyć modems, 
a nawet z zamedbanem uczesaniem głowy i bro­
dy, a w wcale liberalnie wyglądającem ubraniu. 
Twardość, zimnota, brak najmniejszej poezyi i 
imaginacyi za grosz! a scena obrazu (970) przed­
stawiać ma rzecz uczuciową i wzruszającą: pro­
log do epopei nowego cesarstwa, króla Wilhelma 
pruskiego, odwiedzającego groby swych rodziców 
w Mauzoleum w Charlottenbnrgu dnia 19 lipca 
1870 r. Gdyby zadaniem artysty miało być wy­
łącznie przedstawienie architektury i pomników 
wewnątrz Mauzoleum, to jeszcze powiedzielibyśmy, 
że owa pseudostarożytna konstrukeya, niemająca 
w sobie nic ze starożytnej g racy i, nie zasługi­
wałaby może na wyobrażenie sztuką malarską.

Zresztą od czegóż wybór stosownej chwili i ów 
pewien polot wyobraźni, który choćby odpowie- 
dniem oświetleniem potrafi owiać poezyą nawet 
najniewdzięczniejsze ściany prostokątnej izby. — 
Dawna szkoła holenderska, którą nie bez po­
wodzenia naśladują dziś w Monachium, byłaby 
dostateczną illustracyą tej zasady i usprawiedli­
wieniem wymagania. Ale nie; nadworny malarz 
twardego berlińskiego dworu nie jest wstanie nic 
zagrzać, nic słońcem uczucia opromienić, a data, 
objaśniająca rzecz w katalogu, nietylko że owego 
chłodu nie usprawiedliwia, ale nawet służyć może 
za potępienie, gdy porównywa się przedsięwzięcie 
z wykonaniem! Wewnątrz owej pseudo-kaplicy, 
oświetlonej z jednej strony rzędem małych kwa­
dratowych otworów, dość wysoko w ścianie umie­
szczonych, a z drugiej strony jakiemiś, wcale już 
nieusprawiedliwionem, naśladowaniem starożytno­
ści, fioletowemi szybami, stoją sławne dwa sar­
kofagi królewskie. Król Wilhelm w wojskowym 
surducie, obrócony bokiem do publiczność', stoi 
w pobliżu pomników z głową nieco pochyloną. 
Rażący jest wśród całego otoczenia ów typ no­
wożytny w jenerałskim surducie o pąsowym koł­
nierzu, a jakby wystrzyżony z albumu mundurów 
i niezharmonizowany pędzlem artysty z otocze­
niem do innego zupełnie typu należącem. Dzień 
19 lipca 1870 r. nic widzowi na pamięć szcze­
gólnego nie przywodzi, prócz ogólnego wspo­
mnienia o strasznej owego roku wojnie. Zaglądam 
więc do historycznego podręcznika i znajduję pod 
tą datą: „otwarcie Reichstagu niemieckiego dla 
zdecydowania wojny z Francyą i mowa królew­
ska, oraz odnowienie orderu „żelaznego krzyża,“ 
jako nagrody dla bohaterów ogłoszonej wojny." 
Więc wśród tak dramatycznych okoliczności, 
w chwili dobycia miecza dla sławy i wielkości, 
dynasty i i narodu, poszedł król Wilhelm zaczer­
pnąć natchnienia u grobu rodziców, a szczególniej 
przy sarkofagu ukochanej matki, rzeczywistej he­
roiny i patronki Prus nowożytnych. Nie jestem 
dzięki Bogu Prusakiem, a jednakże (może zaś 
właśnie dlatego) znalazłbym w swojej wyobraźni

więcej gorącości i poezyi w przedstawieniu tak 
rzewnej sceny, charakteryzującej krytyczną chwi­
lę nawet obcego mi narodu. Nie wiem, czy jeden 
polski artysta (nie mówiąc już o wulkanicznym Ma­
tejce) potrafiłby z takim chłodem, twardością pę­
dzla i suchością serca wykonać obraz, który p. 
Werner jakby stalowem dłutkiem i ostremi noży­
czkami wystrzygł i wykował. Dziś, kiedy Berlin 
zaczyna coraz bardziej rozwijać się w kierunku 
nowożytnym i ogólno-europejskim; kiedy typ je ­
go, chociaż zawsze militarny, tracić zaczyna wy­
gląd koszarowo-szablonowy; kiedy imaginacya 
niemieckich artystów zdolna jest już wykonać 
dziwaczną w pojęciu, ale malowniczą grupę po­
wyżej opisaną, obraz p. Antona von Werner, 
człowieka czterdziestokilkoletniego, a więc do 
młodszej liczącego się generacyi, ucznia akade­
mii berlińskiej, oraz szkół w Karlsruhe i w Pa- 
ryżu, jest prawdziwie zdumiewającem wykopali­
skiem krzemiennej berlińskiej epoki.

Opisuję wrażenia. Technika (wyraz wstrętny, 
gdy mowa o sztuce, ale wybornie tutaj dający 
się zastosować) ma być doskonałą; gdy zaś te­
chnika jest materyalną stroną utworu artystyczne­
go t. j. ciałem, które nic nie znaczy bez duszy, 
pozwalam więc sobie odmówić współczucia dla 
berlińskiego obrazu.

Nawet owo bożyszcze pruskie: ks. Bismarka, po­
trafił p. von Werner w len sposób wyobrazić, że 
największy przeciwnik żelaznego kanclerza z przy­
jemnością zawiesić u siebie może reprodukcyą je ­
go portretu. Werner wymalował Bismarka takiego, 
jakim on jest dla tych, którzy nie widzą w nim 
żadnego ideału. Kupiłem sobie w przejeździe przez 
Beilin fotografią portretu kanclerza ; kupiec zachę­
cał mnie do nabycia raczej reprodnkcyi szkicu 
Lembacha. Odpowiedziałem: n i e .  W Lembacha 
rysunku jest ogień, ciepło, jakieś wyższe natchnie­
nie, które wcale nie odpowiada wyobrażeniom 
moim o żelaznym księciu. P. Werner jest Prusa­
kiem, malarzem urzędowym, nie może więc być 
pomówiony o chęć obniżenia typu bismarkowskie- 
go, a tem mniej robienia z niego karykatury; obraz

zaś jego, będący wierną reprodukeyą natury, przed­
stawia kanclerza mówiącego przy stole rady zwią­
zkowej. Aitystyczna strona tak słaba, że o niej 
mówić nia można; za tło obrazowi służą rozmaite 
linie boazeryi takie, jak  w naturze wypadły; po­
stać zaś człowieka wydaje się również fotografią, 
błyskawicznym sposobem z natury zdjętą; kan­
clerz stoi prawie w profilu, trzymając w lewej 
ręce dokument, o którym coś mówi;  prawa ręka 
szuka czegoś za plecami, a meże wsadzona jest 
w tylną kieszeń jeneralskiego surduta. Nic więc 
nie przerywa nieestetycznej linii, wykazującej ob­
jętość ogremnego ciała w pasie; głowa łudząco 
wykonana; modelunek czoła, powiek, podbródka 
i niezbyt foremnego wielkiego ucha, robi w raże­
nie natu ry ; oko przezroczyste, szklane, namalowa­
ne jest jak  żywe, ale niema w niem połysku we­
wnętrznego ognia; dolna warga, wysunięta z pod 
białego gęstego w ąsa , wybornie charakteryzuje 
ruch przy mówieniu i łatwo sobie wystawić, tak 
wiernie wszystko jest oddane, głos cichy i pi­
szczący, o którym relacye o mowach kanclerza 
wspominają.

Bismark, w portrecie W ernera, wygląda rze­
czywiście na żelazny automat, działający podług 
ustroju wewnętrznej swej maszyneryi, bezwzglę­
dny na wszelkie wpływy zewnętrzne i żadnym 
promieniem z góry nieożywiony, — więc dlate­
go, że Werner jest na tym samym poziomie na­
tchnienia, na którym znajduje się model jego, po­
trafił go zrobić prawdziwym i dlatego nabyłem 
fotografią z obrazu W ernera a nie z utworu ide­
alnego Lembacha. Tymczasem obawiam się , czy 
nie wprowadziłem w błąd towarzyszy przechadz­
ki po wystawie wiedeńskiej i czy szukać tu nie 
będą opisanego portretu. Niema go w W iedniu; 
dygresyę wywołała osobistość malarza Wernera i 
zastanowienie się nad rodzajem jego talentu.

Jednak pocieszmy się... są Bismarki na w ysta­
wie. Jest ów biust, co wywołał radość w sercu 
Niemek, o których wspomniałem już na początku. 
Jest i portret olejny przez Lembacha, ale nie ów 
szkic, którego kopią częstowano mnie w Berlinie.
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dzenia urodzajów przez przymrozki, długo trwa­
jącą posuchę lub słotę, przez owady, myszy lub 
rdzę, p r z y z n a ł a  r z ą d o w i  p r a w o  w y m i ę  
r ż a n i  a opustów w podatku gruntowym, jeżeli 
jedna z tych klęsk dotknęła większość gospo­
darstw w gminie i uszkodziła je o jedną trzecią 
część dochodu, albo jeżeli w łaściciel gruntu wsku 
tek tej klęski elementarnej jest w chwilowym nie 
dostatku.

Każda z Izb upierała się przy uchwalonych 
przez siebie postanowieniach, a Izba panów uchwa­
liła je w powyżej określonym kierunku d. 16 
marca 1888 r. Komisya Izby poselskiej zważy­
wszy po l-sze, że uchwalone przez Izbę panów 
w tej ustawie postanowienia są zupełnie zgodne 
z temi, jakie początkowo komisya Izby poselskiej 
ułożyła; zważywszy dalej, że przyjście do skutku 
ustawy o ulgach w podatku gruntowym z powo­
da klęsk elementarnych jest powszechnie pożąda- 
nem we wszystkich krajach Monarchii, wreszcie 
zważywszy, że ustawa ta, mająca zastąpić zawi 
kłane i sprzeczne z sobą postanowienia licznych 
dawniejszych dekretów, stanowi daleko większe 
a jaśniej określone ulgi w podatku gruntowym,— 
wniosła o uchwalenie ustawy wedłag brzmienia 
przyjętego w Izbie panów. Wszystkie prawie 
stronnictwa Izby poselskiej, a między innemi Ko­
ło polskie, zgodziły sie na ten wniosek, który 
przyjęty będzie przez Izbę.

W i e d e ń  25 maja.
(= ) Z drogi do Saloniki nie było prawie po­

dobna pisać z powodu upału, znużenia, niemniej 
jak i z powodu braku komunikacyi. Pociąg nasz 
był bowiem pierwszym inauguracyjnym i jedynym, 
stałą zaś komunikację lądową Europy ze stolicą 
Macedonii i morzem Egejskiem dopiero w tych 
dniach urządzają.

Linia ta przechodzi przez dwa państwa wscho 
dnie: Serbię i Turcyę. Oficyalne przyjęcie zaczęło się 
też dopiero od Niżu. Niż, miasto stare, rozległe, 
ma jeszcze wiele znamion tureckich, starą twierdzę, 
minarety, a rozłożone nad rzeką Niszawą bardzo 
malowniczo się rysuje. —  Dojeżdżając, oglądamy 
wielkie koszary, obóz namiotowy, na dworcu gra 
muzyka, ustawione depntacye, dworzec i wjazd 
do miasta ozdobione fligami i wień:ami z zieleni 
i kwiatów i trzeba się przeciskać przez tłumy lu­
du. Ale porządek wzorowy. Każdy z nas był licz 
bą, na której wezwanie odbierał bagaże, dosta 
wał doróżkę i gościnę w hotelu, oczywista w ho­
tel de 1'Europe. Wszystko tu zaczyna się h 1’euro- 
pćnne kształtować. Zabawny jest taki hotel. Wcho­
dzi się do niego przez wielką halę kawiarnianą i 
bilardową. Prowadzi z niej długi kurytarz, po któ­
rego obu stronach zajmują gościnne izby partero 
we domostwo. Jest tam wcale przyzwoicie, prócz... 
niektórych nieprzyjemności, nieuniknionych na 
V. schedzie Myjemy się i przebieramy co prędzej, 
5;óy się siawić na bankiet w gospodzie Mirkowi- 
cza. c-o to sobie buda dosyć obszerna; w jej sali
00 bywa ńę czasami skupczyna.— Zasiadamy do 
tn-./iu europejskiego. Nie było w niem ani bara- 
uiriy, ani sor betów, ani innych wschodnich wła 
ś\;'*ov i, o które Europejczycy dopominać się 
che;*!: T -fa przy szampanie były obowiązkowe, 
po części szablonowe, a przecież tkwiły w nich 
. "  . dziwnej, pogmatwanej europejskiej sy-

ifentscb, prezydent potężnego Comptoir 
d EsCi.mpte, alianta Laenderbanku wiedeńskiego, 
zaL;’ał pierwszy głos. Budowa kolei serbskich nie 
’estto jeden z finansowo największych, ale nie- 
wątpliwie jeden z najważniejszych interesów tej 
grnr.y, która so •’ki milionów we wszystkich czę 
ś : . h śwista inwestuje.

W Serbii zaledwo wyzwolonej z pod niszczące-
-ureckiego jarzma były wielkie trudności do 

zwalczenia. Trzeba było wielkiej energii, siły woli
1 zaui «,nia w przyrodzoną zasobność kraju, że­
by Serbia odważyła się na dokonanie tego, co na 
m-s kongres b^liński nałożył. Trzeba było również 
zantiD.a w kredyt Serbii ze strony tych, którzy 
jej euro; kapitały powierzyli. I dziwnie się
składa, że dzisiejsza Francya, płaszcząca się przed 
Rosyą, dostarcza kapitałów na budowę kolei wscho 
dnich, które same przez się są najsilniejszą akcyą 
przeciw rosyjskiemu panslawizmowi. P. Hantsch pod­
niósł zasługi Serbii, która pierwsza na Wschodzie 
europejskich obowiązków dokonała i wniósł zdrowie 
króla Milana, odrodziciela Serbii. W odpowiedti 
Dr Gyorgiewicz, minister oświaty i handlu, a wie­
deński Dr medycyny i były burmistrz Belgradu,
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kolejowych zawdzięczać należy. Jakiż to rys zna­
m ienny/gdy wczorajszy chrzVś fia^ki’^ iew  I w ^  parafil Gęmej WÓJ* zaP ^ ied zia ł, że ptactwo domowe, świeże i golone mięso, masło, wystawiony będzie jutro w salach Towarzystwa Przy- 
sławi swojego wiekowego ciemiezee? p S  fran a  1°® r°zpoo?ni> JWy^ 6zlV unitów, kapelusze słomiane, olejki eteryczne i esencyeIjaciół Sztuk Pięknych w Sukiennicach. Obraz ten, wy-
cuski Millet l 6rnnta ,niektórych zesłanych do Orenburga już | muszą być wylegitymowane ze swego pochodzę konany podług słynnego dzieła Matejki, które się obe-

przedstawienie świadectw, wydawanych I cnie znajduje w Watykanie, ma jeden metr wysoko- 
miejscowycb konsulów lub władze celne. |ści, a 1 m. 94 ctm. szerokości. Jest to dzieło trybo­

wane w blasze srebrnej zapomocą niesłychanie tru-
W odpowiedzi zabraO-h^ci^bernator (itoderiiankn 8b'e\  mu plenipotencję na sprzedaż) Do Polii. Corr. donoszą: Idnej techniki, blacha ta bowiem wypalaną hyc mmi
hr. Lndwik WoMckJ. ° f  I .  Z P e t e r s b u r g a :  WitSoi o zamiarze cara u-1aż do czerwoności, aby nabyć odpowiedniej miękości,

która dozwaia wykuwać ją stopniowo z tyłu zapo­
mocą narzędzi stalowych, czyli tak zwanych „pun-

nałożvła Drzvniosa iei nieVvlkn »dnhvc^ \ " Z "  “’•* c—c—  “ “ " ^ 1  wem ao m e r  tu. ta i stale tam zamieszka aż do|cyn“ i młotka. Gdy metal wskutek oziębienia stwar-
wilizacyi i ukształcenia ale także realnJ korzy ,?® Ie®zcze° I® w niej, że z Podlasia wyemigro- cza8n wielkiej podróży do pul idniowej Rosyi i dnieje, potrzeba go nowem rozpalaniem do pożąda-
ści. Serbia położyła fundamenta przyszłej budowy L i e j  Wfedze" icT eoto T *  ^  car w ^  lata P^edsięwziąść h cj miękości napowrót doprowaizić Operacyę tę mu-
swoiee'o dithrnhvtn • nn pinłbiai a i o. hi z. naawid.;. ?! przyjęli, wiaaze, nagradzając ich goto- 1  zamierza. I sial p. Hakowski w przeciągu dwóch lat aż cztery
czas zbioru gdy wielka finia światowego ^uebu w ° k r 7  wypeł.nianin żądań, obiecały ich osiedlić z  B e l g r a d u :  Dzienaik Videlo przemawia za I razy powtarzać. Podziwiać nahży, jak w podobnych 
pobudzi wszystkie żywotne siły serbskiego ludu im dyHYnicm'®J8C£W0Ścia,?b; Tymczasowo wydają przeniesieniem rezydencyi królewskiej z B e l g r a d u  warunkach, na płaskiej i jednolitej powierzchni, po­
czuje to bowiem całyTwiat, Te linie kolejowe do-1z inwentwzem na P^dlaató^osnrzed-— I NiŻn’ N ii kwalifikuje się, zdaniem dzielnika | konane zostały największe trudności zachowania p.a-

. j •  ̂ r ® ~------- r' ^uauia ma uu wpeiaiama,
wrażenie zaszło znowu coś niesDodziewance-o Mn • rząd?wi z® *J>rzedaży gruntów uni państwa, niż Belgrad. ' I bez żadnej pomocy samem tylko dłutem z twardego
^ k a w o j8 k ^ a ,p rzy ^ y ^ ją T a  dotąd mThi^^sm-b-1 do OThernB*orenhif koazta . nnltó.w Z B u k a r e s z t u :  Uroczystość rocznicy k o r o -  metalu wydobywać,
i l e .  zagrała f U  A t o ^ z S *  f - »  "  * ■  “ “ J*1 "  'Otrzymujemy następujące pismo:

w stolicy państwa rumuńskiego z wielką okaza Wczoraj (piątek) wieczorem wróciłem od chorego O.
naszem

don<>-

n j- . - . ł  j  ... . .dzieci nieochrzczone w cerkwi.
Gdyśmy się rozchodzili na kilka godzin wypo- D ziennik Poznański do korespondencyi tej do- 

czynku zagrała muzyka skoczny taniec, i przed- daje ze swojej strony:
stawił się nam widok, iście patryarchalny. Lud nA tymczasem mimo takiego, wołającego o 
otaczający gospodę zaczął ta mżyć słowiańskie pomstę do nieba prześladowania unitów, rokowa 
koło, rej w tańcu wiedli uzbrojeni policyanci a nia toczą się w Rzymie najspokojniej bez naj- 
porządek utrzymywał szef żandarmów. Objawiłem mniejszej wzmianki w nich o unitach. Każą nam 
r  spokojnymi i ufać. Ufamy też, ale p?oshny

z za-
dla monarchy świadczący. palenia błony brzusznej, minęło szczęśliwie, ale po­

został jeszcze eksudat ropiący, który sprawia, że cho­
roba zawsze jeszcze potrwa czas dłuższy. Chory po- 

m zostaje pod opieką Sióstr krzyżowych (Kreuzschne-
K r o n ik a  m io j s o o w a  I z a o r a n i c z n a  I utem), dwóch lekarzy i O. Petersa T. J., który, odbywa-

s 5  I jąc kuracyę karlsbadzką, stał się choremu prawdzi-
JULraS&ów 26 maja. I wym stróżem aniołem. Po ludzku uczyniono wszystko,

-  * .  h ,  Potocki .ozoroj z „oh ? . L l " 7 U X i e Ĉ : S S U jS ^ S -
jazdą zostało nam zaledwie cztery godziny w  il tik  srodze i tyle już lat męczonych I żonką swą do Krakowa i zamieszkał w pałacu „pod rządza konwiktem chyrowskim wicerektor O. Horzak.

0 czter7  godziny. | Wszakże^i obowiązkiem ojca jest zasłaniać dzieci Baranami/ Dostojni goście zwiedzali wczoraj miasto X  St. Z a łfsk i T. J.
swe przed wszelaką krzywdą". |nasze, oglądali też park krakowski, będący obecnie! — Przypominamy, że XXVII ogólne zgromadzę

ulubionem miejscem wycieczek Krakowian. JE. hr. | nie członków Towarzj stwa wzajemnych ubezpieczeń 
Alfred Potocki przewodniczył dzisiejszemu doroczne-1 odbędzie się w poniedziałek, t. j. dnia 28 b. m. o 

R n 7 m o iłn ń n !  P n lih u iT D l Imu zebraniu Akademii Umiejętności, jako zastępca Igodzinie 11 rano w gmachu tegoż Towarzystwa. —  Od
slOZlsłSiIOSfes lO liiy C Z slB . j protektora Arcyksięcia Karola Ludwika. I dnia 23 b. m. odbywały się codziennie posiedzenia

— Oeputacya wojskowa z Niemiec, o której przy-1 Rady nadzorczej Towarzystwa pod pod przewodih-

Ziemie Polskie.
Z P o d l a s i a  (Rudno, powiat radzyński) dnia 

16 maja odbiera Dziennik Poznański następującą! 
korespondencję:

„Ponieważ rząd rosyjski dąży do zawarcia u- 
kładu z Papieżem, nie życzy sobie widocznie na-

Z P u ł a w  donoszą do Kuryera warszawskiego: Ibyc,u do. Krakowa donieśliśmy, opuściła dzisiaj rano ctwem prezesa hr. Artura Potockiego.
„Z nowym rokiem szkolnym instytut tutejszy Ina8ze | — Uporządkowanie placów na Groblach, Grze-UUHJU1 .vaioui LU lU9tiJliUb lUlCJOOJ I y  , . I -~r ~. c    -----    ? -----

„  - .  . - _  -—- - 7 .nie zostanie jeszcze przetworzony na akademię .maJov*fka akrdemicka. Z powodu niepogody i górzkach i przy moście Podgórskim obmyśla sekeya
° £ wywożeniem umtów. Po wywiezieniu rolniCzo-leśna. Kurs IV ty będzie nipewno dodany I w,,g<lcl. ko“ ltet odwołał majówkę jutrzejszą. Majówka ekonomiczna.

! i . " i , 7 l £ s± l ^  » . " * «  PreyBzlyto , dowiadujemy S ,  b o -  -to »  i  IIi b -jj   Projehla n . pomnik dl. A. Mickiewicz.. Pro-

nn,>A^Jąw ynću iP ,v h el 10ne j®8ZCZ® ZDaczDe Part) e I wprowadzony. Źa to rzeczą jest nader wątpliwą >owej L- 18 (drm cechu rzeźniczego)
u n i t ó w . .  u s m s l i *  p-ojf kt zalobenia w Pn -1 -  n a « ,p « i,c . pismo:

im schronienie w salach bibliotecznych. Przewieziono 
więc 12 nieodebranych projektów, które razem z dwo-

nil „ tu liło  P y, !ą . Wiary ojców ławach wyższej szkoły ogrodniczej. Naprzód bo-1 Festyn Koła artystyczno-literackiego, urządzony ma darowanemi tworzą ładną kollekcyę 14 prac kon-
L  r n W u I u .  T i l ! ’. przynajmniej wla | wiem dla podobnego zakład i niema odpowiedniego Iw Parku krakowskim 21 b. m. celem zebrania fun kursowych. Zatem do kompletu brakuje siedmiu, które

• - - - ------------------ł_!._.------- j. j__ ...j ---------------------------  : i— rzez artystów.
posiedzeniu Wydział lekarski 

i do nominacyi asystentem 
ogólnej i doświadczalnej na

roi™ lob- . *- : ,, — - iministerynm szkół- technicznych i rźemieślnicźych, Izłr- 93 cent-> 10 złP- w srebrze, 5 rubli 25 kop. ilrok Drda S t e i n k e l l o r a .
j  a  , za sprawiedliwy i dlatego I zakład ogrodniczy w Puławach liczyć utógł n a l 1 kupon od obligacyi indemnizacyjnej, czyli razem — Pogrzeb śp. Ferdynanda Seelinga SaulenLlsa

z ecyaował się pozbyć unitów w taki sposób, I większą frekwencyę słuchaczów." 11.307 złr. 87 cent. — Rozchód wynosi 676 złr. 2 8 1 odbył się w dniu wczorajszym. Mimo niepogody po
* 6 7  w'h m°Q7a rohm z tego żadnego zarzutu. I . Icent., a mianowicie: wynajęcie Parku krakowskiego I spieszy li oddać zmarłemu ostatnią usługę liczni je-

na . pod pozorem, że są zło- K o n s t a n t v n o n o l  23 maia 0P..7.V J I 120 złr’ muzyka 103 złr., ognie sztuczne 104 złr., go znajomi i przyjaciele, oraz przyjaciele i znajumi
j , ladzie niespokojm i niepewni, przeznaczo-1p0ieejvm D0(j Sebastonolem łnłńierTnm tnranbim I urządzenie lotery' 98 złr- 49 ceDt , podyum pod o-1 pozostałej, a tak ogólnie szanowanej rodziny. Po go- no do wywleż enia. Zdemoral zowana ln d n o ść .r  ^biegłym poa » ebastopolem żołnierzom tnreckim I. A O  ? 1 p  r A ł i n f p  I r r o n i i n n l r i n  A A  rrłi* 1 0  o n n ł  «m o K  n r v n io a i r > n A  e m l n l r i  n  ś o l n k n A r r n  i  >.. .J --------- — u„ v » ,v ..i.w n »iM *uuuuoi;l 7 smi«T7 a Snłtan „„„„u, : ibraz 60 złr., roboty krawieckie 44 złr. 10 cent., ma |dżinie 5 wyniesiono zwłoki z domu żałobnego i zło-

prawosławna, podburzana prócz tego przez popów r̂e<jnictWem ambasadora w Prtershnrtn q _ I  szyniata 6 złr., kwiaty 63 złr. 68 cent., druki 3 0 1 żono je na karawanie, poczem ruszył orszak pogrze 
i strażników wskazuje na unitów których « t a r a I « p0V o “etóe na to ^adu S v f f i e f o  Izłr' 70 cent" ulepianie ogłoszeń 5 złr! 16 cent., bowy. Rozpoczynał go’ oddział poli/yi miejskiej pod-
się rząd pozbyć, jako na indywidua podejrzane, wJwv ^enprfli »nh«rnator Kretv NiknlaWi «5nr | odznaki 9 złr * 6ł|iżba 14 złr. 70 cent., inne wyda- górskiej i oddział st.aży ogniowąj ora* cechy pod-
mespokojne lub nawet oskarża ich o złodziejstw a.L ń«k^L 0«  n - ?  f i J  * tki 17 złr- 45 cent- C z y s t y  dochód:  631 złr. 29 górskie z chorągwią i bractwo kościelne. Kondukt
Prawosławni, którym ciągle o tem mówią, że po mzemowa kreteńlkin 7 eromadleniT°narr.dowA l ct> 8um? ^  złożono na książeczkę Kasy Oszczędno-1 prowadził poprzedzony licznem duchowieństwem X. 
unitach za tanie pieniądze kupią ich grunta, w do-1 ̂ ^  k f  ?8 ®̂“ ad ®n,e narodowe L ci miasta Krakowa I. 97.700. proboszcz wojskowy Skrzyński, w asystencyi ka-
nosach nie krępują się żadaemi względami i nie : . l .  . annA ; 1 wy8PJr’ pa I Podając ten wynik festynu do publicznej wiadomo-1noników katedralnych X. Pelczara i X. Foxa, oraz
oszczędzają nawet najbliższych krewnych. Prze-1  ̂ P 7  p J- I ści, poczytuje sobie Wydział Koła artystyczno litera I proboszcza podgórskiego X. kan. Szerschenia. Tru-
iladowania nawet łaemników nie u utaja u nas. I Ickiego za miły obowiązek podziękować panom człon-1 mna spoczywała na karawanie, obwieszonym do oko-
Jlatego, by posiadać prawo nienależenia do pra-l B r u k s e l a  24 mija. U ks. Aumale zbierze się I kom komitetu festynowego za gorliwe i skuteczne za-1 ła pięknemi wieńcami. Za trumną szła rodzina, a za
^osławią, potrzeba udowodnić, że wszyscy przód Iw niedzielę zastęp rojalistycznych senatorów, aby I jęcie się urządzeniem festynu, szanownym redakeyom nią prezydent miasta Krakowa Dr Szlachto wski, rek-
rowie wstecz do czwartego poki lenia byl( katoli-1 zorganizować opozycyę przeciw polityce hr. Pa-1 Czasu, Nowej Reform y  i Kuryera Krakowskiego I tor Uniwersytetu Jagiellońskiego X. kan. Spis, dy-
tami, a księża obowiązani są w niedzielę i święta I ryża, zmierzającej do reiąizyi konstytucyi. Roz-Iza bardzo życzliwe poparcie usiłowań komitetu, łaska-1 rektor Tow. wzaj. ubezpieczeń Henryk Kieszkowski,

odczytywać w kościtle listę takich katolików. I dwojenie partyi rojalistycznej zdaje się więc być I wym Paniom za podjęcie się rozprzedaży kwiatów i I picftsorowie Uniwersjtetu Jagiellońskiego, burmistrz
>fócz tego pod snrową odpowiedzialnością zabro I nieuniknionem. I numerów loteryjnych, szanownej młodzieży akademi Podgórza p. Nowacki, radcy m. Krakowa i bardzo

niono księżom nietylko wykonywania obowiązków! Od pewnego czasu czyni cesarzowa Eugenia I ckiej za zajęcie się rozprzedażą biletów wstępu, sza I wiele osób znanych z naszego miasta oraz tłumy
religijnych wśród unitów, lecz obowiązani są śledzić | zabiegi u ks. Wiktora Napoleona, aby go pogo Inownym panom członkom chóru akademickiego, To- z Podgórza. Zwłoki przeprowadzono najpierwej do
za tem, by unici nie uczęszczali do koś.fioła, dzić z ojcem. Ks. Wiktor byłby sam do tego I warzystwa muzycznego i „Sokoła" za urządzenie kościoła parafialnego, zkąd po pobłogosławieniu prze-
W parafii parczewskiej ksiądz odczytywał przez skłonny, ale jego doradcy odrzucają wszelkie po-1 wspólnemi siłami pięknego chóru, p. dyr. teatru Glik wieziono je na cmentarz. Nad grobem serdecznemi
dwie Dicdziele listę katolików, z której łatwo I lityczne porozumienie. Sądzą oni, iż objawione I sonowi za użyczenie kostiumów i przyrządzeń do ży-1 słowy przemówił X. Gac, opowiedziawszy życie i za­
można było się przekonać, iż wielu takich, którzy I w swoim czasie przez ks. Napoleona antireligijue I wego obrazu, p. naczelnikowi straży pożar. Eminowi I sługi zmarłego męża.
)d niepamiętnych czasów uważali się za katoli-1 zapatrywania mogłyby szkodzić sprawie imperya-lczowi za użyczenie koni i ludzi i tym wszystkim P. T. I — Budowa kliniki ch rurgicznej. Z całą energią 
ł ó w ,  nie znajduje się na l.ście katoliaów. Ponie- Mistycznej i że przeto należy unikać nawet pozoru I osobom, które komitetowi urządzającemu w pomoc) w ostatniej chwili prowadzone są czynności, aby bu-
w aż rząd do donosów na unitów nietylko zachę-1 zlania się politycznych zapatrywań syna z ojcim I przyjść raczyły. — W końcu z uznaniem podnieść | dowa kliniki jak najrychlej rozpocząć się mogła. 0-

u naw®̂ P*ac*, zaLnt*e) na wszystkich tych, | Jest przeto rzeezą więcej niż prawdopodobną, iż|należy, że pp. Wilhelm Fenz, Władysław Grabowski |negdaj właśnie odbyła się licytacya na roboty około
~ t r y j e ń s k i  

licytacyi do
o') î '11̂  władcy w szj stkich wier- J których nazwiska nie były czytane w kościele, | wszelkie usiłowania, zmierzające do połączenia obu I i zakład św. Józefa dla osieroconych chłopców, wy |gmachu, a najniższą ofertę złożyli pp. St ry j  

’ <ł!ic® dokonanie połączeń posypią się donosy. I bonapatystowskich obozów, mimo poparcia ze I wiązaw^zy się z podjętych czynności jak najlepiej, | i  Knaus .  Wczoraj już odszedł wynik licyti

Owszem portret, (Nr 987) wydaje się raczej szu­
kaniem Rembrandtowskich ifektów, n;ż przedsta­
wieniem charakterystycznego portretu kanclerza 
Bismarka widzimy tu w roli dobrodusznego Kis 
singtńskiego knracyusza: strój cywilny czarny, 
znany miękki czarny kapelusz z szerokiem ron­
dem ; postać siedząca w krześle, oba łokcie ró­
wnolegle eparte na poręczach, dłonie zaś złożone 
na udach. Twai z Bismarka zupełnie zmięta (w mar­
murowym biuście także) najlepiej określoną być 
może fcancuskiem wyrażeniem pomme cuite. 
W oczach je,t ogień, ale zresztą, p ócz tak zwa­
nego Rembrardtowskiego oświetlenia, portret za 
dobry uchodzić nie może. Ręce malowane są z ta 
kiem zaniedbaniem, że już nie jakby najgrubszy m 
pędzlem, ale po prostu patykiem.

Daleko lepszym jest portret księcia Rejenta Ba­
warskiego (Nr 981 a) przez Kaulbacba. Nieładny 
staruszek o twarzy nadzwyczaj pomarszczonej, 
z czerwonemi policzkami, o małych oczach, peł 
nych zresztą żywości, o długiej kędzierzawej biO' 
dzie, z wasem rudawym. Ale postać arystokraty­
czna, wysmukła, wcale dobrze wydawać się bę­
dzie w szeregu historycznych portretów bawarskiej 
dynastyi Wittelsbachów. Dowcipnie znalazł się 
Kaulbach, ubierając księcia Lnitpolda w czarny 
historyczny strój orderowy z XVI wieku. Ubiór 
cały czarny, krótki płaszczyk, jedwabne pończo- 
chy ; figura dosy ć zgrabna. Obraz malowany z wer- 
wą i sprytem.

Jest tam więcej portretów męskich i niewieścich, 
ale n’czem mię nie skusiły do bliższego przyjrze­
nia się im, a tem bardziej do opisu; rzućmy więc 
okiem po sali, czy nie zajmie nas coś z innego 
rodzaju utworów. Otóż bardzo rozrzewniającym 
jest obraz (Nr 9C9) Benjamina Vautiera. Znaliśmy 
tego malarza dzieła raczej humorystyczne, choć 
zawsze w dobrym tonie i z dowcipem delikatnym 
wyrażone. Po raz pierwszy spotykam zastosowanie 
tego talentu (który tak znakomicie wyrażać umie 
wielką rozmaitość typów i fizyonomij) do sceny 
rzewnej, głęboko odczutej i wyciskającej z oczu 
Izę współczucia. Któż choć raz w życiu nie doznał

w —-------—  ̂ ■ n  i u u u  »» 'u y  « r  «J V w u u v u o i  j a a  u a j  &VL/A VIJ I “  > • vhv< wj j « u  J  ** J  w

u t f  cesarzowej, ni6 odniosą skntbu. Mimo to I koszta swoje ze względu na cel festynu bardzo zna I Lwowa, przesłany dla rozpatrzenia i decyzyi Namie* 
ks. Wiktor N a p o l e o n  złoży w najbliższym czasi* leżnie obniżyli. Istnictwa. Stanowczo więc już dziś stwierdzić można,
p.AaarftnTOAi T ? wirvtft va O k M A  ł ~ _ •  I t t  i . i  •_ .  I i .  ______  •_ _• _ _________ i. j . . :  . . l  . _ . _Kraków d. 25 maja 1888 r. Iże budowa rozpocznie się w pierwszych dniach czerw-

D r Adam  Doboszyński, Juliusz Kossak, |ca, tak, by w tym roku jeszcze ped dach wyprowa-
sekretarz komitetu. przewodniczący. | dzoną być mogła.

—  Towarzystwo- kolonij wakacyjnych dla uczniów — Z g ro n n d z tn i j  XX. Cystersów w Mogile spo- 
w Krakowie odbędzie w dniu 28 b. m. t. j. w po- tkał drugi ciężki cios w kiótkim czasie, onegdaj bo-

. . .  t .cesarzowej Eugenii wizytę w Chislehurst, a nie
podobnej chwili, gdy życie ukochanej istoty, nal jest rzeczą wykluczoną, iż spotka się on tam 
włoska zawieszone, budzi w nas straszną obawę)z ks. Napoleonem.
i gdy zwątpienie już wstępuje w serce, a jednak Za kilka tygodni uda się ks. Wiktor na zamek
cała nadzieja jeszcze nie jest straconą? W po- Moncalieri w odwiedziny do ks. Klotyldy, a ztam , „ „ -...u ™ uuceu.j «»-
r^ądnem mieszkaniu zamożnego niemieckiego chło- j tąd do Rzymu, gdzie odwiedzi swego wuja króla I niedzialek o godzinie 6 wieczorem w sali posiedzeń) wiem zabrała śmierć z grona kapłanów tego zgroma- 
pa siedzi młoda kobieta w głębokiem krześle,) Humberta. (Corresp. de VEst). [Rady miejskiej ogólne zgromadzenie, na którem po) dzenia X. Andizeja Kronenbergera, urodzoneg * w r.
wsparta na wielkiej poduszce, z kołdrą na kola ) ’ ~  |zdaniu sprawy z czynności w r. 1887 nastąpi wy-1 1849, a wyświęconego na kapłauawr. 1875. Śnierć

“̂ arzJej blada, choć dosyć pełna, spoglądaj P e t e r s b u r g  24 muju. Wczoraj ekstrapocią-|bór k o m i t e t u  i k o nt r o l o r ó w.  Członkowie To-IX. Kronenbergera spowodował atak sercowy.
la braku dokładnych adresów) — Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
zawiadomienia, zechcą niniej |gr.-kat. komitetowi parafialnemu w Pielgrzymce, w po-

, , - - ... . « . . ----------  ---------- — spraw we-|8zą wzmiankę uważać za zaproszenie i zgromadzić wiecie jasielskim, n i urządzenie cerkwi, zapomogi
na UROCUaną żonę; ale w twarzy jego i w  całej wnętrz nych wyjeżdża w przyszłym tygodniu do się licznie, celem dokonania ważnej czynności, jaką U  kwocie 100 złr.
pos wie wyra ne zwą pienie. Lekarz wiejski przy-1 majątku swego w  gub. rjazańskiej, gdzie pozo | jest wybór komitetu zarządzającego koloniami waka —  Z Dobczyc nadchodzą tu wieści o przykrych
sia się o ci orej na stołeczku, trzyma ją za puls I stanie do października. (cyjnemi. których wielka pożyteczność dla ubogiej scenach, jakie miały zajść między ludem a żandar-
twa ^  UŜ a nułAZê !̂' . ą ®  sekundy; I Wedłag Petersb. wied., rejenci w K-ólestwie | młodzieży szkolnej, po trzech latach doświadczenia | meryą. Szło mianowicie o oddanie pastwiska gmiu-
0 7 P rz. powai;na» na której decyzyi wyczytać jesz Polskiem otrzymali stanowczy zakaz sporządzania | w Krakowie, nie ulega najmniejszej wątpliwości. nego, czemu sprzeciwili się mieszkańcy i przy akcie
czekała Mb 4 ’ * wszyscy mieszkańcy chaty wszelkich aktów, tyczących się zaciągania poży | —  Egzamin. Wczoraj rozpoczął się egzamin dla |oddawania pastwiska tłumnie się zebrali, wskutek
i Doznać d ° 1. oczy podniesie od zegarka)czek na hypoteki majątków ziemskich od kapita jkandydatów, chcących się ubiegać o posadę w Błużbie czego potrzebną się okazała interweneya żandarme-
dzieie c *CẐ i u stracić trzeba wszelką na I listów niemieckich. | zdrowia publicznej. Zgłosiło się tym razem 6 kan-1 ryi. Żandarmi postępowali z taktem i wyczerpali

•j J  e ’. ,.al Boże. „będzie zdrowa". Tym I Depaitament heroldyi rządzącego senatu wydał|dydatów. Egzaminowi przewodniczy protomedjk B ie  |podobno wszystkie środki, by spowodować dobrowol-
. . y  yjaciółka, może siostra chorej, stojąca I świeżo świadectwa na tytnł książęcy pp.: Maryi , j s iadecki .  |ne rozejście się tłumów. Gdy wszakże kamienie na

f* rz®8‘em, ociera łzy, odwracając głow ę;) Konstantemu i Stefanowi książętom Lubomirskim. | — Roczny popis uczniów. We wtorek dnia 29) żandarmów padać poczęły, gdy strzały dla oditra-
irocnę aaiej stara babka siedzi na ławie i zatyka Wychodzący tu dziennik hebrajski Hamelic za- j b. m. o godzinie 7 wieczór odbędzie się w zakładzie szenia nie skutkowały, strzelono ostremi ładunkami
[S ^ i rzyczącego noworodka. On to na ko-) przeczą doniesieniu dzienników petersburgskich, | X. Siemaszki, we środę zaś dnia 30 b. m. o godzi-J do ludu i 2 osoby padły ofiarą. Aresztowano 20
aD a ściska i eZy 8powity) a bezwiedną jest przy-1 jakoby kompletny referat obrad komisyi hr. Pe-Jnie 7 wieczór w szkołach przemysłowych na Smoleń- j osób. Żandarm jest skaleczony. Na miejsce zjechał

czyną jiącego serce  ̂ dramatu. Starsze dzieci, I hiena oddany miał być w początku czerwca mi-|sku, u św. Ducha, u św. Krzyża i na Kazimierzu ro-1 starosta p. K u r y k o w s k i .  Podane powyżej szcze-
8.n,.?^ mcm osłupieniu i oczekiwaniu. Na I nistrowi spraw wewnętrznych. Według słów po-|czny popis uczniów, uczęszczających do tychże szkół, | góły uzupełnimy dokładnemi faktami.
8 0 *, . .  -j i ,. °twarta książka do pacierzy; I mienionej gazety, wspomniana komisya ukończyła | poczem nastąpi rozdanie nagród między najpilniej | — Z Kolbuszowy: W ubiegły piątek t. j. 18 ma-
„  ^  relio-" rZ?Żyk 1 °brazki świętych. I już swoje obrady i członkowie jej sporządzają | szych uczniów. Magistrat uprasza pp. majstrów wszel-1 ja nawidził nas straszny pożar, który przy sprzyja-
l e  goaia reiipi stanowią rodzaj osłody wśród specyalne referaty z oddzielnych kwestyj, podnie kich rzemiosł o jak najliczniejsze przybycie do jących mu warunkach, a przedewszystkiem wskutek
og. nej o • i JC8 w  nich jakby zadatek na-lsionych podczas posiedzeń komisyi. Potem spo-|szkół, w celu przekonania się podczas egzaminu o)kilka dni trwającej posuchy, a bliskiego sąsiedztwad 7.i e i . a nrzvnaimmei nnninoW  j _______ i __• j _•_____c__ * m  , f  I . ’ . r ° u. - - - J 1budynków, a nadto nieobecności większej części miedziei, a Prz7 naj“ niej pociechy. Dobrze nazwał J rządzony‘zostanie dopiero referat ogólny. W końcn| postępie uczniów w naukach.

autier o raz sw j „ ie bange Stunde-' (Chwila) gazeta nadmienia, iż kom isya postanowiła poczy-j — Miesięczne zebranie członków krakowskiego | szkańców, którzy w celach handlowych zajęci byli 
obawy) i wybornie oddał to uczucie, odmiennie nić pewne ustępstwa w stosowaniu przepisów tym- Towarzystwa prawniczego odbędzie się w poniedzia w sąsiednich miastach, jak w Rzeszowie, Mielcu i
ma ujące się niciy o na twarzach, ale i w całej) czasowych z d. 15 maja 1882 r. | łek dnia 28 b. m. o godzinie 6 wieczór w sali ra-1 Sędziszowie, przybrał ogromne rozmiary, podsycany
postawie różnych osób, w grę kompozycyi wcho-1 Poseł Rzeczypospolitej francuskiej w Peters- |dnej m. Krakowa. Porządek dzienny jest następują- silnym południowo zachodnim wiatrem,

zącycb. rancuz powie ziałby o tej scenie: „tojburgu oświadczył, że z powodu niedojśfia dojcy: 1) Szy b  ai s  ki  Mieczysław: „O zasadach postę- Rozszalały żywioł objął w mgnieniu oka przeszło 
rzecz przeżyta (ces vnecAose vecue). Zloty me-1skutku konwen^yi handlowej pomiędzy Francyą |powania sądowego w sprawach hipotecznych podzia pół miasta i przejął wszystkich mieizkańców nieopi- 

a państwowy nagro zi piękne dzieło Vautiera.)a Włochami, towary włoskie obłożone zostały)łów posiadłości tabularnych/ 2) Sprawozdanie o no-jsaną trwogą. Zwątpienie zapanowało ogólnie, a miej-
K. P. Jcłem wywozowem. Ztąd też wszelkie towary, sta-|wych ustawach (Dr Dargun,  Dr Kasparek) .  |scowa straż pożarna, ciesząca się zresztą dotąd wszę-

(Ciąg dalszy nastąpi). Inowiące główny przedmiot wywozu we Włoszech, j — Sobieski pod Wiedniem, obraz wykuty w sre dzie i zawsze niezwykłem powodzeniem, rozhukanemu
I jak wino, jedwab, wyczeski jedwabne, bydło, oli-[brze przez Józefa Hakowskiego, a przeznaczony na żywiołowi uledz musiała. Z dzielną pomocą przybyła

—i. •n«*C8$S3»*>»1-----  ' wa, owoce, wyroby szklanne i emaljowane, dzicz, antepedyum do wielkiego ołtarza katedry na Wawelu, ■ na szczęście niebawem straż pożarna głogowska i
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majdańska, a wspólne zabiegi tych atraży uratowały 
miasto nasze od zupełnej zagłady.

Na razie nie można podać szczegółowego wykazu 
strasznej katastrofy naszej. Do dzisiaj wiemy tylko, 
że przeszło 100 domów mieszkalnych i sklepów z to­
warami spłonęło; między spalonemi domami znajduje 
się szkoła czteroklasowa i gospodarskie budynki ple 
bana. Przeszło 1500 osób jest bez dachu i chleba 
z rozpaczą patrzy w przyszłość. Bo jak  zwykle 
nas, zabezpieczonych budynków było stosunkowo bar 
dzo mało, ztąd ogólna szkoda dosięgnie sumy 300 
tysięcy złr. Jakkolw iek katastrofa ta  spadła na nas 
w dzień, !bo około pół do czwartej po południu, mi 
mo to stał się pastw ą płomieni 5 -letni chłopiec izrae 
licki i 30  letni posługacz. W iększa część dotkniętych
klęską pożaru straciła literalnie w szystko, opuszcza 
ją c  płonący dom bez niczego, a  ztąd nędza tu  prze 
rażająca, pomimo, że litościwe serca ocierają nietylko 
łzy nieszczęśliwych, lecz i do swego tu lą ich łona. 
Niechaj mi wolno przeto będzie złożyć na tern m iej­
scu staropolskie: „Bóg zapłać!"w  imieniu nieszczęśli 
w ych: Szanownej straży pożarnej głogowskiej i maj 
dańskiej za ratunek; szanownym Reprezentacyom 
gm in: Rzeszowa, Sokołowa, Tarnobrzegu, Majdanu 
Ł ańcuta i Głogowa, za chleb i odzież; świetnemu 
Wydziałowi powiatowemu w Rzeszowie za ch leb ; pp 
Holzerowi z Bud, za chleb, sól, ziemniaki i wódkę 
Józefowi Buczkowi z Rzeszowa, za chleb; Verstandi- 
gowi z Rzeszowa, za ch le b ; Pomaranzowi z Kozów, 
za ziemniaki, mleko i m asło; i Chunie Grosshausowi 
z Cmolasu, za chleb, ser i masło.

Zawiązany komitet ratunkowy pod przewodnictwem 
JW . Zdzisława hr. Tyszkiewicza rozpoczął swe czyn 
ności.  ̂ Józef Winiarski, burmistrz miasta.

—  Jubileusz 8 0 0 - le tn i u n iw ersytetu  w  B olonii
Dowiadujemy się, że przy wielkich uroczystościach 
które 11, 12, 13 czerwca odbędą się w Bolonii, przed 
stawiać będzie Uniwersytet Jagielloński prof. Kazi 
mierz M o r a w s k i .  Wiezie on ze sobą następujące da 
ry : 1) Prof. Tarnowskiego dzieło o Janie Kocha 
nowskim ; 2) Prof. Zolla „Pandekta," tom I ;  3) prof. 
Morawskiego wydanie pism Andrzeja Krzyckiego, 
patrzone wstępami i kom entarzam i; 4) prof. Dra 
W indakiewicza rozprawę p. t. „Polska i Bolonia; 5) 
publikacye dotyczące dziejów naszego naszego uni­
wersytetu, 4 tomy kodeksu dyplomatycznego, Liber 
diligentiarum , M etrykę, Kronikę Uniwersytetu Ja 
giellońskiego. —  Uniwersytet lwowski reprezentować 
m ają profesorowie P iętak  i Ćwikliński.

Repertaar teatru krakowskiego.
w  n i e d z i e l ę  27go: Szósty i ostatni gościnny 

występ p. J. Tatarkiew icza, art. i dyr. teatrów  warsz. 
Sprzymierzeńcy, komedya w 3 ak tac h , z franc. Pa 
wła Moreau, z udziałem p. Hoffmannowej. P . T a tar 
kiewicz w ystąpi w roli E rnesta de Maure.

— W niedzielę d. 27go m aja: śśś. Trójcy, ś. Jana: 
w poniedziałek 28go: ś. Maryi-Magdaleny z Paz.

Publiczne posiedzenie Akademii Umiejętności.

Dziś w południe odbyło się publiczne posiedze­
nie Akademii. W wielkiej sali posiedzeń, na estra­
dzie, zajęli miejsca: zastępca protektora JE. Alfred 
hr. Potocki, prezes Dr Majer, sekretarz generalny 
hr. Tarnowski i tegoroczny prelegent prof. Tade­
usz Wojciechowski. Po obu stronach estrady za 
siedli na krzesłach akademickich członkowie aka 
dernii. W pierwszym rzędzie krzeseł, przeznaczo 
nych dla publiczności widzieliśmy Biskupa kra­
kowskiego, prezesów sądu obu instancyj, prezy­
denta m iasta, delegata Namiestnictwa, rektora 
Uniwersytetu oraz dyrektora policyi. Salę zapełni­
ła doborowa publiczność.

JE. Alfred hr. Potocki zagaił posiedzenie nastę­
pującą przemową:

W imieniu Najdostojniejszego Protektora Aka­
demii, Jego Cesarskiej Wysokości Arcyksięcia 
Karola Ludwika, mam zaszczyt powitać Was Pa 
nowie.

Kok jeden w życiu i działalności takiej instytu- 
cyt> _J*k Akademia nasza, nie może wprawdzie sta­
nowić zamkniętego w sobie okresu, bo na plon, 
którym dziś się cieszymy, składała się praca lat 
całych, a siew dzisiejszy znowu w przyszłości do­
piero dojrzeje — ale zawsze to ogniwo w organi- 
nicznej pracy około dostojnych zadań nauki, za­
wsze to meta, z której miło jest spojrzeć na dro­
gę przebytą i na nowy horyzont, który się z niej 
otwiera.

Ta droga przebyta przez Akademię naszą, już się 
odsunęła w dal znaczną, a przestrzeń jej daje mia­
rę dokonanej pracy i osiągniętego postępu; ten 
horyzont nowy coraz szerszy przed Waszem okiem i 
przed Waszą zacną ambicyą, obejmujący coraz dal- 
lsze i coraz wyższe widoki, daje miarę Waszych 
dążeń i celów.

Dziś, po piętnastu latach swego bytu, Akademia 
nasza mówić już może o przeszłości, spoglądnąć

w nią może tern śmielej i z tem sprawiedliwszą 
dumą, że rezultat pracy i stopień rozwoju nadaje 
temu nie długiemu na pozór okresowi treść boga-i .

nętne zadanie, bo praca na tem polu zmuszona 
wyrzec się polotu fantazyi, ograniczona do su­
chego rozumowego badania, opieranego na fak

tą i niemal całą pełnię epoki w umysłowych I tach zdobywanych znowu nie chwilowem natchnie 
dziejach naszego kraju, którego wdzięczność dlalniem , lecz mozolnemi poszukiwaniami, obserwa 
wielkodusznego Twórcy Akademii łączy się z czcią I cyami i doświadczeniami — nie rokuje ani nagłego 
i uznaniem dla instytucyi, pracującej tak znako-1 postępu, ani skutków tak do wyobraźni i serca 
micie i skutecznie nad tem, aby wspaniałomyślne I mówiących, tak w oczy bijących, jak poezya i 
intencye Najdobrotliwszego z Monarchów spełniły I utwory sztuki. A przecież owoce tej pracy nadaja 
się w obfitej mierze. I narodowi dopiero ostatecznie znamię rzeczywiste

Na przemowę tę odpowiedział prezes Majer na-1 go czynnika cywilizacyjnego, 
stępującemi słowy: I Do tego zmierzają prace Akademii. Jeżeli wier

Jeżeli w kraju i za krajem wytworzona o Aka-1 ny ich obraz, którym rychło ze społeczeństwem 
demii opinia nie może być dla nas obojętną, to Ipodzielić się pragniemy, zdoła zjednać uznanie, 
tem większe znaczenie przywięzywać musimy dolnie powiem osiągnięcia celu, ale zbliżania się do 
zdania tych, którym troskliwość o jej dobro wspa-lniego— będzie to dla nas nagrodą jedyną, ale : 
niałomyślnego Założyciela powierzyła nad nią bez-1 i największą, bo schodząc z widowni, będziemy 
pośrednią opiekę. Wielce zatem cennemi są dla I mogli unieść przekonanie, że w zawodzie naszym 
nas wyrazy, któremi, Ekscelencyo, dając życzliwe I wiernie służyliśmy krajowi, 
świadectwo przeszłości, budzisz otuchę niemniej I Po przemowie prezesa zdał sekretarz jeneralny 
pomyślnej przyszłości. I hr. Tarnowski sprawę z ruchu naukowego i admi-

Minęło lat 15, gdy Najdostojniejszy Protektor I nistracyjnego w roku ubiegłym. Sprawozdanie to 
Akademii, Jego Ces. Wys. Arcyksiążę Karol Lu-1zamieści nasz dziennik w całej osnowie, 
dwik, zainaugurował otwarcie czynności, z któ- Następnie prof. Tadeusz Wojciechowski odczy- 
rych rokrocznie składamy sprawę publicznie. Do-1 tał rzecz p. t . : „O powtórnej elekcyi Stanisława 
pełniamy tego w poczuciu obowiązku wobec wspa-1 Leszczyńskiego w r. 1733.“ Oryginalnością sta- 
niałomyślnego Założyciela; wobec tych, którzy I nowiska, jakie wobec tego faktu zajął, bystrością 
z ramienia Jego rozciągają nad nami opiekę; wo-1poglądów politycznych na stan Europy i Rzeczy 
bec kraju i wszystkich zwolenników nauk, ale też I pospolitej, formą treściwą a świetDą odrazn pre- 
niemniej wobec potrzeby corocznego obrachunku I legent porwał uwagę słuchaczów. Historyk znany 

własnem swem sumieniem. I ze swych badań, dotyczących zawiązków narodu
Zarys wszelako jednorocznych czynności, za dro-llub epok średniowiecznych, przedstawił tym rą­

bną to cząstka, żeby o całości ich toku mogła daćlzem jeden z momentów upadku Polski i okaza 
dostateczne pojęcie. Jest to, jak trafnie zaznaczy-1 się zarówno biegłym w dyagnozie wewnętrznego 
łeś Ekscellencyo, obraz jednego tylko ogniwa I stanu, jak w poglądach dyplomatycznych na sto- 
w nieprzerwanym łańcuchu pracy, ogniwa, łączą-hunek Polski do mocarstw ościennych. Wbrew 
cego jej przeszłość z przyszłością. Każde zatem I przeważającym dotąd sądom historycznym, obar 
z tych ogniw, jako pośrednie między tem , co mi-1 czającym mnogiemi zarzutami królów Sasów, a o 
nęło, a tem, co nastąpi, jest właśnie porą dzia-1gólnych sympatyj dla Leszczyńskiego i jego po 
łania, nowem stanowiskiem pracy, teraźniejszością, Ipleczników, Dr Wojciechowski stanął po stronie 
dającą świadectwo postępowi w przeszłości, a ma-1 kandydatury Augusta HI, jako bardziej politycznej 
j y ł  nżyznit! rolę dla przyszłości. I Nie zapuszczając się w szczegóły i dowody, na

Gdy na słuszne pytanie: jak te pojedyncze o Iznaczamy wrażenie, jakie z tego odczytu odnie 
gniwa wiązały się z scbą? — jaką utworzyły całość I siono, że był on jednym z najznakomitszych, ja 
w ciągu 15 letniego istnienia Akademii ? — doroczne I kie kiedykolwiek w tej sali Akademii wypowie- 
sprawozdanie nie może dać dostatecznej odpowie I dziane zostały.
dzi zamierzyła więc Akademia przedstawić w je I W końcu Sekretarz Akademii odczytał listę kan 
dnym obrazie swoje dotychczasowe starania i skutki, I dydatów na członków Akademii oraz sprawozda 
i akie _ z nich wynikły. Osobna publikacya, tem ujnia z konkursów i nagród, 
poświęcona, dozwoli szerokim gronom w kraju i I Wydział I proponuje na członków czynnych 
za krajem wejrzyć wnie bliżej i ocenić bezstron I Kazimierza S t r o n c z y ń s k i e g  o w Piotrkowie, 
nie. My tymczasem, nie uprzedzając wyroku, to I Dra Franciszka R a c z k i e g o ,  prezesa akademii 
jedynie śmiało twierdzić możemy, że pomni, iż I umiejętności w Zagrzebiu, Dr H a mp l a ,  dyrekto- 
teraźniejszość jest porą działania, pragnęliśmy ko-1 ra Muzeum narodowego w Budapeszcie, Dra Ge- 
rzystać z niej, ile siły i środki do tego starczyły; I ba u  e r a,  prof. Uniwersytetu czeskiego w Pradze; 
że było nasza zasadą niczego nie odkładać naj u- j na  korespondentów: Dra Aleksandra Br t i c kne -  
tro, co dziś dokonanem być mogło. Smutna ko-Jra,  profesora Uniwersytetu berlińskiego i Dra Jó 
nieczność nieraz wprawdzie od tej zasady odstą-1zefa T r e t i a k a ,  prof, seminaryum nauczyciel - 
pić nas zmuszała; nie było to jednak skutkiem Iskiego w Krakowie.
iraku naukowego zasobu, lecz braku środków doi Wydział II proponuje na członków czynnych 
zrobienia z niego użytku. Było to równie dla nasjjE . Alfreda A r n e t h a .  prezesa Akademii wiedeń- 
lolesne, jak dla rzeczy szkodliwe. Któż bowiem Iskiej, Dra Wilhelma F r a k n o i ,  sekretara gene- 
z ręką na sercu zaręczyć może za jutro! Jest ono I ralnego Akademii Umiejętności węgierskiej; na 
w ręku Opatrzności, ale narzędziem Opatrzności I korespondentów: Tadeusza K o r z o n a  w Warsza- 
jest praca człowieka, która do tego lepszego jutra wie, Dra Władysława O c h e n k o w s k i e g o ,  pro- 
drogę torować powinna. I fesora Akademii w Monasterze , Dra Tadeusza

Mamy nadzieję, że jeśli jeszcze i nadal za j dz i e | p i l a t a ,  profesora Uniwersytetu lwowskiego i Dra 
tonieczność odkładania pracy, to niewątpliwie na-1 Bolesława Ul a n o  w s k i e  go, docenta Uniwersyte- 
eżeć to będzie do rzadszych przypadków. Z wy-ltu Jagiellońskiego.

razem bowiem głębokiej wdzięczności oświadczyć! Wydział III proponuje na członków czynnych : 
mi przychodzi, że dzięki Wysokiej Reprezentacyi Dra Feliksa K r e u t z a ,  profesora Uniwersytetu 
kraju, zasiłek udzielany z funduszów krajowych,(jagiellońskiego i Dra Edwarda S t r a s s b u r g e -  
w moc jej uchwały, z wszelką gotowością jedno-jra, profesora Uniwersytetu w Jenie; na korespon- 
myślme powziętej, stosunkowo znacznie został pod- denta Dra Karola O l s z e w s k i e g o ,  profesora 
wyższony. | Uniwersytetu Jagiellońskiego.

Tak przysporzona pomoc już sama przez się Sprawozdanie o konkursach i nagrodach poda- 
dodawać musi pochopu skrzętnemu korzystaniu my w następnym numerze. Tu zaznaczamy tylko 
z czasu; wszakże me braknie też innych jeszcze U e nagrodę z fundacyi śp. Barczewskiego za naj- 
do tego pobudek, a między niemi przeważnego lepsze dzieło z zakresu historyi polskiej przyzna- 
znaczema względu na obecne stosunki w postron- no Dr Adolfowi P a w i ń s k i e m u ,  profesorowi
nych dzielnicach. Był czas, gdy w tychto dzielni-1 Uniwersytetu warszawskiego, za Rządy sejmikowe 
cach istniejące poważne zakłady przodowały in- U  Polsce-, nagrodę za najlepsze dzieło z zakresu 
nym w pracach na polu nauki. Dziś, gdyby na malarstwa p. Jackowi M a l c z e w s k i e m u  
urągowisko owej sławionej naszego wieku cywili- nEtap sybirski.“

za

A r ły k a fy  w  iła iu la  
[ S ią  o d  H e d a k iy L

.U a d n t a m 1

N A D E S Ł A N E . (990-5-10)

zacyi, zakłady te, pod uciskiem brutalnej prze­
mocy, pozbawione oddechu zamilknąć musiały 
Zamilkły! — lecz właśnie to ich milczenie jest 
dla nas wymownem, bo jeśli nie fizycznym, to 
tkliwszym od niego telefonem sumienia, wzywa 
nas do zdwojenia pracy, bo do działania za sie­
bie i za tych, którym do tego odjęto sposobność.

Skoro troska naszego miłościwego Monarchy 
iowołała do życia Instytucyę, mającą być ogni- 
uem i kierownikiem duchowej pracy narodu, 

tto zatem wobec tego byłby głachy na ów głos 
sumienia, byłby to moralny kaleka, godzien ra­
czej litości niż pozazdroszczenia. My, Bogu dzięki, 
głos ten rozumiemy; dodaje on nam nie pomała 
lartu i wytrwałości w usiłowaniach podnoszenia. .  .

w kraju zjednoczonemi siłami poziomu nauki do ? ,, 1 we W8zystkich większych
owej wyżyny, do której wzniesiona poezya i sztuki Krakowie. Główna rozsyłka: Os
słuszne obchodzą tryumfy. Zapewne, mniej to po-l w Wiedniu, Karntnerstr. 42.

Z powodu 40 -letniego jubileuszu panowania 
Jego Ces. Mości Cesarza

j u b i l e u s z o w e
kołacze

codziennie 
świeże 

z Wiednia

N A D E S Ł A N E . (1 2 4 8 )

Wieczna pamiątka. Portret naturalnej wielkości 
według każdej nadesłanej fotografii wykona o( 
znaczony zakład artystyczny p. S. Bodaschera 
w Wiedniu II. grosse Pfarrgasse 6. Z powodu 
a r t y s t y c z n e g o  wykonania znajdują te portrety 
ogólny oklask a codziennie nadchodzą do zakładu 
uznania ze wszystkich kół społecznych.

Możemy ten zakład każdemu polecić i w tym 
celu zwracamy uwagę na dzisiejsze dotyczące 
ogłoszenie.

N A D E S Ł A N E .  (1211-1-4)

W interesie panów lubowników sportu, ekono
mów i gospodarzy wiejskich zwracamy szczególną 
uwagę na ogłoszenie Kwizdy c. k. uprzyw. płyi, 
przywrotczy, Kwizdy korneuburski proszek poży 
wczy dla bydła, umieszczone w dzisiejszym Nrze

N A D E S Ł A N E . (589)

Wiedeń, 11 października 1887.
Wielmoiny Pan Juliusz Schaumann, aptekarz 

w Stockerau.
Upraszam uprzejmie o przysłanie mi 6 pudełek 

soli żołądkowej za zaliczką pocztową. Dziękuję 
zarazem Wielmożnemu Panu najserdeczniej, gdyż 
obecnie jestem zupełnie zdrowym i mam ciągle 
bardzo dobry apetyt.

Z wysokim szacunkiem
Franciszek Nahler wł. r, 

Seidengasse Nr 6.
Do nabycia u fabrykanta, aptekarza Juliusza 

Schaumanna w Stockerau, tudzież we wszystkich 
znanych aptekach państwa anstyacko-węgierskiego 
Cena pudełka 75 ct. Rozsyłka najmniej 2 pudełek 
za zaliczką pocztową.

N A D E S Ł A N E . (796 9-?

M r H I p  domu szlacheckiego i  obywatel 
m C U l C }  gkiego, will, hoteli i  na podarki, t a  
nie,  t r w a ł e ,  g u s t o w n e .  Centralny dom sprze 
dąży stolarzy i tapicerów J. G. & L. Frank, teraz 
tylko w W iedniu I. K ru gerstrasse, S t. Płiltnerhof. 
Album meblowe z cennikiem za 1 złr. 50 centów 
w markach listowych.

U B B

Ostatnie wiadomości.
Pisza do nas z Wiednia d. 25 b. m .:
„W Berlinie rozpoczęto letnią bezkrwawą kam 

>anię jednocześnie przeciw Francyi i przeciw Ro 
syi. Dowodem tego małoduszne rozporządzenie, 
ogłoszone w urzędowym dzienniku Alzacko -Lo  
taryngskim, nakazujące wizować paszporta podróż­
nych jadących z Francyi, oraz nierównie donio 
ślejsze, zamierzone a jak zapewniają, już stanow­
czo postanowione, podniesienie ceł wchodowych 
od zboża rosyjskiego.— Rozporządzenie paszpor­
towe jest nowym’ dowodem, iż polityka bismar- 
cowska cierpi wciąż na rozdrażnienie'nerwowe, i 

że jej paroksyzmy wywołują wsteczny ruch cy­
wilizacyjny.

Rzecz charakterystyczna, iż ze strony niemie 
ckiej tłómaczą to dokuczliwe rozporządzenie nie 
jolicyjnemi względami, lecz wielką polityką, mó­
wiąc: „Francuzi nie chcą uznać, iż Alzacya i Lo­
taryngia są niemieckiemi prowincyami; dowiedzie­
my im wizą paszportową, iż są niemi raz na za 
wsze.“ Zaiste błahy to dowód a niemal śmieszny 
ze strony najpotężniejszego dziś w Europie pań 
stwa. Jest to argumentacya raczej rozkapryszo­
nego dziecka, niż dojrzałego męża stanu. Ostate­
cznie rozporządzenie owo dotknie niewinnych i 
neutralnych, to jest podróżnych z różnych stron 
świata, zwłaszcza jadących błyskawicznym pocią­
giem wschodnim, i bardzo być może, że pociąg 
ten obróconym zostanie na Szwajcaryę, aby oszczę­
dzić podróżnym kłopotu z wizą.

Bezkrwawa kampania letnia przeciw Rosyi jest 
dotąd zagadką dla dyplomacyi zwłaszcza tutej­
szej. Zdaje się, że coś tkwi pod tem wszystkiem, 
ale nikt z tego nie umie sobie jeszcze zdać spra­
wy. Wielu zaś mniema, i zapewnie słusznie, że 
sanclerz, nie zdoławszy nawrócić na swoją wiarę 
Petersburga dobrocią, znowu próbuje dopiąć swo­
jego celu — złością. Że jednak złość ta nie prze­
kroczy pewnych granic, zwłaszcza bezkrwawych — 

tem wątpić nie należy.
Zajścia parlamentarne w sprawie spirytusowej, 

które zniewoliły były jednego z przewódzców Koła 
polskiego do złożenia mandatu, szczęśliwie zała­
godzono, a złożenie mandatu cofniętem zostało. 
Obecnie jedynie powstać mogą przeszkody ze

strony klubu Lichtensteina co do ograniczenia
gorzelń kociołowych, lecz i te doniosłości mieó 
nie będą. Ustawa spirytusowa wejdzie do Izby 
prawdopodobnie koło wtorku. Znużenie, spowodo­
wane długością obrad parlamentarnych, jest o- 
gólnem.

Półurzędowe głosy coraz stanowczej zapowia­
dają przeprowadzenie zarządzeń, odpowiadają­
cych terytoryalnemu rozkładowi.0

Telegramy własne „Czasu*.
W a r s z a w a  26 maja. Linia kolejowa, łączą­

ca Granicę z koleją iwangrodzko-dąbrowską, bę­
dzie Igo czerwca otwartą.

W i e d e ń  26 maja. Wszystkie oznaki przema­
wiają za tem, że Niemcy porozumiewają się z Au- 
stryą celem przedsięwzięcia równych zarządzeń 
wobec Rosyi względem zaprowadzenia ceł retor- 
syjnych. Jak się zdaje, waha się Austrya przyłą­
czyć do tych zarządzeń.

Berliński korespondent Presse, czerpiąc informa- 
cyę z urzędowych źródeł, donosi: Nadzieja, iż 
Niemcy nie wprowadzą względem Rosyi ceł retor- 
syjnych, jest iluzoryczną. Mają być poczynione 
również inne zarządzenia, świadczące o tem, że 
sytuacya jest poważną.

■.............................■ !■ ■ , BBlgBBBBB

Telegramy biura koresp.
B e r l i n  25 maja. Cesarz wstał około godziny 

11-ej, przyjmował kilka odwiedzających go oso­
bistości i udał się po śniadaniu na spoczynek.

B e r l i n  26 maja. Cesarz przejeżdżał się po 
parku do godziny 7ej. Stan zdrowia cesarza jest 
zadawalniający.

Podróż cesarzowej do Elbląga nastąpi z po­
czątkiem przyszłego tygodnia.

B e r l i n  26 maja. Cesarz przepędził noc dobrze, 
czuje się orzeźwionym i udał się przed południem 
do parku.

B e r l i n  26 maja. Nordd. Attg. Ztg polemizu­
jąc z Mosk. Wiedomosti pisze: Mosk. Wiedomosti 
żądają od nas ni mniej ni więcej, jak tylko, aże­
byśmy w celu pozyskania przyjaźni rosyjskiej za­
kupywali zboże rosyjskie i pozwolili na ruinę 
własnych gospodarstw rolnych. Przyjaźni za pie­
niądze nie może przyjąć żadne niezawisłe mocar­
stwo. Wskazując na powstania polskie i wojny 
wschodnie od roku 1828, konstatujemy ponownie, 
iż Rosya do wielkiej bardzo wdzięczności jest 
względem nas zobowiązaną, i że mimo to bardzo 
niewdzięcznie z nami postąpiła.

P a r y ż  26 maja. Senat przyjął 25 letni czas 
służby wojskowej.

Bank francuski zapowiada ściągnięcie wszy­
stkich biletów 500-frankowych.

P a r y ż  26 go maja. Zgromadzenie wszystkich 
frakcyj prawicy przyjęło rezolucyę, zaznaczającą 
ponownie konieczność rewizyi konstytucyi i roz­
wiązania Izby. Zgromadzenie wybrało komisyą, 
w celu zorganizowania w całej Francyi, za po­
mocą wszystkich możliwych środków, agitacyi 
w kierunku rozwiązania Izby.

P e t e r s b u r g '  26-go maja. Wczoraj ogłoszona 
ustawa modyfikuje przyczyny, z powodu których 
protestanccy kaznodzieje mogliby być prowizory­
cznie z urzędu usunięci i upoważnia ministra spraw 
wewnętrznych do usunięcia kaznodziei z urzędu, 
ewentualnie do zażądania od konsystorza, iżby tenże 
w drodze przymusowej ich usunął.

B r u k s e l a  26 maja. Nord pisze: Prowadząca 
do Samarkandy transkaspijska kolej żelazna skon­
soliduje pozycyę Rosyi na zachodzie. Anglia musi 
dojść do przekonania, że usiłowania je j, zmierza­
jące do przeszkodzenia trwałemu ustaleniu się 
losyi w Azyi, pozostały bez skutku i może odtąd 

będzie się starała szukać zapewnienia swych in­
dyjskich posiadłości w lojalnem porozumieniu się 

Rosyą.
Nord oświadcza, iż doniesienie dzienników pa­

ryskich, jakoby ks. Dondukow wręczył carowi 
adres, zaopatrzony w 500.000 podpisów, a żąda­
jący, iżby Bułgaryą uwolnić od ks. Ferdynanda, 
jest bezmyślnem i nieprawdopodobnem.

Kursa. - -  W i e d e ń  26 maja. 2 godz. 30 min. 
>opoł. — Renta austr. papierowa opod. 78 55. — 
:enta austr. srebrna opod. 80'25. — Renta 4®/0 

złota austr. 109 70. — 5°/0 Renta austr. papier, 
nieopodatk. 93 05. — Akcye Banku Austr. Węg. 

66'—. — Akcye kredytowe 279 70. — Londyn 
2675. — Napoleony lO'OS1/*. — Dukaty 5'95. 
larki 62-121/,. — 5°/„ Renta węg. papier. 85 30. 

Usposobienie giełdy: słabsze.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
A ntoni K łobukottski.

K«r* pltilfizy I ptpiarśw psblioziyth.
26 maja.

(ip
■■Me rosyjskie papierowa aa* 1 0 0 .........................
Mark! n ie m ie c k ie ...................................................
Dukat w a ż n y ...................................................... . , ,
20-to trankówka w a ż n a .............................................
Lnneryał w a ż n y ............................................................
Kubel srebrny obrączkow y............................. , . .

Obligi.
l a  100 ab . wart. imien. opróas kuponu Meż.

4 V ° ^ '  P°ł y°zk* k r a jo w a .................................

5 ^  Oblig komunalne galioyj. Banku krajowego . 
Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w, 
oprócz kup. bież. w rubl. i kop...........................

* •aetaume i  dłubie.
^  wart. oprócz knponn bioft.

Liaty saat. gal. Banku krajowego 
a ?  » « u Tow. kred. z. we

7* 
W  
t y

Łw. nieokr. 
41 le t

*  *  *  „  „

■ „ Banku hipot. we Lwow. prem.

a Sak. kre zie? w Krakowie 36*et.
«łufc,R * * * * 18 let-» 20 l«t.

■ » n włość, we Lwowie

L it  A z ^ o o T° ? ' kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 
w  mb. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

S a 1 z 3 ę  S S z T u n l  la7f ° W*’
Akoye kolei Karola Ludwika ^  ^

,  L w o w sk o -C z Z U  • • P0 S S  ” ■
,  gal. Banku H ipot we Lwowie l  200 *m

* W ll (IPim iędaft
Akeyc Banku ndic. dis handlu 1 prze­

mysłu w Krakowie . po 200 złr. _  — -------

Losy.
Za sztukę.

106 — 106 — Losy miasta K rakow a......................... 19 - 20 -
61 75 62 30 a a Stanisławowa . . . . 34 -
6 92 5 99 a Tow. austr. czerwonego Krzyża 16 8 17 7f

10 02 
10 32
1 35

10 09 
10 39 
1 45

a  a węgier. „ „ U  50 12 30

W i s i s ń  25 maja. 
Obligi długu państtoa.

m  K®nt* p a p ie r o w a ....................t y / ,  ,  srebrna ......................... 78 40 78 60
78 15 78 76 80 05 80 2'-

102 — 103 — 4V» - r i o t * ..............................
t y  a papier, nieop. . . . .  
8 /i# */• Losy z roku 1854 po 250ra.k.

09 4 109 t5
100 —
89 60

102 -  
90 60

92 95 
131 50

93 16 
132 -

99 50 100 50 4 V, a » 1860 „ 500 złr. 131 76 134 26
4'/. a a I860 „ 100 „ 138 20 133 8f

89 50 90 50
"  ”  «  1 0 0  A 167 7( 168 25
A  A 1864 A 50 A 167 75 161 25

t y  Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
4 ,  «  a  (za Ostbahu)

150 25 150 75
92 — 98 — 114 40 114 8C

S
S

 
1 

1 94 60
92 — Obligi indemnizacyjne.

98 50 94 50 C z e s k ie .....................................................10*/, podat 109 60 rnmm mmm

100 75 101 75 Bukowińskie . . . .  ,  „ 101 50 102 50
100 50 101 50 G alioy jsk ie....................  „ „ 102 40 1C3 -
97 75 98 76 Morawskie . . . . .  K „ 107 25
85 60 89 - Niiszs-austryackie . . „ „ 109 25 „AAAI ___

m m  — ____ _ Wyższo-austryaokie . . „ „ 
S alzburskie....................  „ .90 — 97 - 105 50 __ ___

87 — 89 - S ty r y j s k ie ....................  a a 105 50 _  _
46 - 48 50 Siedmiogrodzkie .  .  .  7*/, „  

W ęg ie rsk ie .............................. „
104 20 104 8
105 20 105 9C

100 26 101 25 Węgier, z klauz. 1867 . „  „  

Akcye bankowe.
104 7(' 105 30

Anglo-austryackiego Banku .  120 złr. 102 75 103 75
198 60 200 — Boden-Credit austryackie .  .  80 „  

Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

239 - 239 5C
211 — 213 — 278 31 278 70
282 - 288 - a  Bank węgierski .  ,  .  200 „ 277 75 278 25

Depoatten-Bank....................   zł/.
■soompt-GeaeU. nil. austr. . 600 .  
Gftl Banka dla Htn. i Prz» • *00 a 
Auatro-węg. Bank. (Nat-Bn.) 600 .  
Unionbank . . . . . . .  ?00
Ver kobra bank ogólny .
Wied. Bankverein

140
100

i70 —

196 30 
149 -  
87 60

Akoye kolei-
A lb rec h ta ....................  800 «Sr. bez-*
AifSld-Fiume . . . .  900 „ ty  
Donau-Damplaah.-GeaeU. ^626 złr. 6 /, 
Ferdynanda Nordbahn 
Gal. Karola Ludwika 
Koazyoko-Oderberg < 
Lwowsko-Czern.-Jaaay 
Nordwest austr. . •

,  L it B.
R u d o l f a ....................
Siedmiogrodzk. I . ■ 
Staats-Eisenb.-Gesell.. 
Sudbaka (Lombardy). 
Theissbahn (Cisańska) 
Węg. gal. Łupkowska 

„ Nord-Ost . . • 
„ Westb. . . •

1060
810
800
800
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

4%
6%

. 18 lat 

. 20  „ 

.3 6  „ 
nieokr.

Listy zastawne.
4*/, Boden-Credit Allg. złotem pła. 
4‘/,V. „ » papier. . 50 lat
3'/, Prom. Boden-Credit allg.
6*/, Zakł. kred. krakowsk. .
VI, Listy dłużne *
6*/, Zakł. kredyt, krakow. .
4*/, Gal. Tow. Kred. ziemsk.
®'/« » » ■ B „j . :
5% „ .  * » nowe 37 at
W  „ ,  „ nowe 41 at

„ „ „ . i> 52 lat
4*/,“/, Gal. Banku krajów. . 51'/, lat 
5% „ „ Hipot. „ prem. .
6V« » n .  - 4 0 lat
5#/# Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5•/« Szlaako aust. Bod.-Credit-Anstalt

175 -  
853 -  
2492 

199 -  
140 50 
111 60 
157 25 
161 51 
182 25

230 -  
76 50

250 -  
159 -  
153 7f
156 60

127 70 
101 -

102 50

90 -  
87 50
92 90 

ICO 80 
100 80
69 25
93 60 
92 —

IX) -  
97 76 

101 -  

101 -

172 — 
505 -

870 -  
196 80 
150 -  
88 -

175 75 
854 -  
8497

199 50 
141 -
212 -
157 76 
162 -
182 7f

231 25 
76 — 

252 -  
159 V 
154 26 
15/ 26

128 21 
101 40 
103 -

97 —
83 25

101 20 
101 20

93 80 
92 5/ 

100 80
98 50 

101 36

6V, Węg. Iaaty. Boden-Credit .
47, B Banku MIp. prem. .

Priorytety kolei,
A lb re c h ta ....................  800 afar.
AlfOld-Fiume . . . .  900 .

„ Em. 1874 800 .  
Donau-Dampfsoh. 100 i 900 ,  
Ferdyn.-Nordb. 1887 srebr. . .

,  Mor.-Szlęs. lin. 1871772 
GaL-Karola Lud. 1881 . 800 .

„ Jarosław 300 .
Koszyoko-Oderb. 1879 . 900 ,
Lwow.-Czemiow. opodat 800 ,

r lilCOp.
Nordwestb. austr. . . . 9&) *

„ L i t  B 900 !
„ „ E. 1874 200 m.

Rudolfa Salzkammergut 900 
„ z 1884 . . . .  100 zfr

Siedmiogrodzkie I  . . 900 
Sfaatseisenbahn . . . 500 ft.
Sfidbahn (Lombardy) . 500 ft.

„ .  z ło t 200 złr
Theissbahn-Gesell. . . 1000 „
Węg. gal. Łupków. . . 200 ,  .

„ „ „ II E m .. 200 „ „
„ Nordost . . . .  300 .  ’
„ „ złotem . . 200 „ „
„ Westbahn . . . .  200 „ *
„ „ Em. 1874 200 „ *

Losy.
t y  Donau-Regul. z r. 1870 złr. 100 
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100 

„ Węgierskie . . „ 100 
„ Tureckie . . .  tr. 400 

Budowy bazyliki Buda-Peszt złr. 5
K re d y to w e ................................... 100
C l a r y .........................................  42
3*/i« /, Donau-Dampfsch. . „ 105
In e b ru k u .............................. .....  20
K eglew icha..............................  10*/,
K rakow skie............................... 20

102 -  
104 60 106 -

00 25
108 - 109 _

102 50102 -

98 76 
98 70

79 75

107 -
104 60
188 -
125 75

145 75 
128 30 
102 50 
97 60 
88 25 
96 90 

j126 80 
99 — 
99 -

118 50 
|133 80 
121 75 
20 20 
8 70 

179 
55 40 

118 -  
23 50

99 2‘ 
99 -

80 25
89 _

107 50 
106 2
134 -  
126 2)
90 6 
98 5(

146 --

Ofner (miasta Budy).
P»u*y..............................
Czerwonego Krzyża austr.

Rudolfa . . * .
S a lm a .....................
Salzburskie . . .
St. Genoie . . . 
Stanisławowskie .
4 %•/, Tryeeteńskie 
4’/.
Waldsteina . . . 
Windisohgrfitza .

Waluty.
Dukaty w ażn e...............................
9 0 -fra n k ó w k l...............................
Imperyały ro sy jsk ie ....................
Funty szterl. angielskie . . .
Liry tureckie z ł o t e .....................
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

40
41
10
i

10
49
90
49
90

106
60
21
91

108 —

88 50
97 3(

127 6(
100 -

100 —

L w ó w  21 maja.

5 j/g L isty  zast Tow. kred. ziem
Akoye Banku hip. gal. 200 złr.

", Tow. kred.
» n . -

— i, u n a a 37-letnio . 
4V,% Bank. kraj. gal. . 51-letnie . 
5*/, Obligi kom. Banku kraj. galic . 
5% Obligi indem. gal. 10*/. podat 
4%Vo .  pożjszki krajowej . . i

119 -  
184 30 
122 25 
20 4( 
8 90 

180 
56 

119 
24

25 maja. 
5*/, Listy zaatawne I s e r . . .

■ V
4*/, Lfsty likwidac iyjne . . . 
6*/, a warszawskie I

19 25 19 75l

ser. . . .
*  *  A U l  A •  •  •

* Losy prem/rosyj. 100 rsr. 1864 r. 
■ •  •  * ■ 1866 r.

68 — 
68 96 
17 10 
11 60 
90 25 
62 26 
96 26 
61 60

188 — 
70 60 
39 60 
61 -

6 96
10 C3 
10 84 
19 64
U  38 
69 12

105 60

988 — 
100 80

100 80 
92 — 
99 50 

102 25 
89 76

rab.kop,

Udalt
60 — 
64 -
17 40 
U  90 
90 76 
62 76QC _
62 20 
84 — 

189 —

40 —
61 60

6 97 
10 06 
10 86 
19 69 
11 40 
69 17 

106 —

987 -  
1C2 — 
96 —

1(2 —  
93 — 

101 -  
108 60
91 —

rub. kop.

100 75 
99 65 
90 10 

1(0  —  
98 16 
97 88
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Pracownia kamieniarska
Fabiana Hochstima

K rakow ie, u lica  św . G etru d y  L . 2 ,
zaopatrzona je s t w

S46R0BK1
z najlepszego piaskowca, począwszy od 20 złr., 

tudzież z marmuru, granitu i labradoru.
IW " Przyjmuje również zamówienia według 
nadesłanych rysunków na roboty architektom- 
(zne i na różnobarwne posadzki marmurowe.

Wszelkie zamówienia wykonywa po cenach 
umiarkowanych i na spłatę ratami. (746-9 15)

BAD REINERZ (Dusznik)
pod Kłodzkiem (Glatz) w Pr. Szlązkn klim atyczne górskie miejsce lecznicze, 568 m, n. p. morza, 
kąpiele obfite w gaz, k«va* węglowy, alkalirzno-żelazizte, m ineralne, mułowe 
i natryskowe. zakład żętyczny i mleczny z wszelkiemi wymogami i urządzeniami 
terenowego miejsca leczniczego. Skuteczne przeciw nieżytom wszelkich błon śluzowych, 
cierpieniom krtani, chronicznej gruźlicy, rozedmie płuc, zapaleniu oskrzeli, chorobom krwi, niedo- 
krewności. bladaczce itp., tudzież macinniczym i chorobom kobiecym, które ztąd pow stają; w na­
stępstwach po ciężkich zimniczych chorobach i połogach, nerw..wem i ogólDem osłabieniu, ne- 

wra'giach, zołzach, reumatyzmie, wypocinowym gośccu, kile. Przyjem ny pobyt letni.
Pora od ■ m aja do 1 października.

Szczegóły w Nrze 24 illustr. Europiiische W andeibilder za 50 fen. w każdej księgarni. (801-3-3)

P r a w d z iw a  n ie fa łsz o w a n ą

oryginalną normalną bieliznę z wełny owczej
1 c. k. wył. oprz.

patent, normal, kalesony do jazdy konnej
(fabrykanci Jan llampf «Ł Moline, Schfinllnde)
dostarcza w uznanym najlepszym gatunku i po nader tanich cenach tylko

I g n a c y  K e s s l e r .
Główny skład w Wiedniu, l,Siephansplatz, Stock-im-Eisenplatz 7. 

F ilia  w  W iedn iu , I., B ogn ergasse  N r. 16i.
Zamówienia z prowincyi punktualnie za zaliczką. — K atalogi i cenniki 

darmo i opłatnie. (999 20-)
fiW  Uprania się dokładnie nwaiać na adres. W l

•I. F. S ow ack a  „W etterpflanzess
(patentowana we wszystkich krajach.)

Ta roślina ma ten przymiot, iż zarówno gospodarzy, jak  le­
śniczych, ogrodników, przemysłowców i w ogóle w szystkich, któ­
rzy mniej lub więcej zależni są od pogody i je j ciągłej zmiany, 
może zawiadomić z w szelką pewnością o pow ietrzu‘majacem n a ­
stąpić w dwa dni później i tym sposobem w niezliczonych 
wypadkach zachować ich od dotkliwej szkody.

W ięcej niż trzydzieści trzy tysiące d< kładnie k ntrolowanych 
obserwacyi, stwierdziło bezwzględną pewność doniesienia „W etter- 
pflanze“ ; jeżeli baroskop, aneroid i wszelkie inne instrum enta 
myliły, były jednak zawiad mienia „W etterpflanze“ zawsze zgo­
dne; urzedowemi i prywatnemi św iadectwami stwierdzono, ja k  zna­
komite usługi zdziałała już „W etterpflanze“ , szczeg. podczas żniw 

Ta szczególna roślina oznacza dokładnie 48 godzin naprzód:
1. S tałą piękną jasną  pogodę przy bezchmurnem niebie i wid­

nokręgu.
2. Piękną pogodę w danym razie przy zachmurzonym widnokręgu.
3. Zm!enne powietrze.
4. W zrastające zachmurzenie.
5. Mający nastąpić deszcz.
6. Deszcz.
7. Stały rzęsisty deszcz.
8. Burzę, z której strony nadchodzi, czy na w idnokręgu w oko­

l i 'y  lub częściowo spada, lub ty lko przechodzi.
9. Ruchy powietrza (wiatr, burzę, o kan) ich siłę lub kierunek.

10. Zmianę ciepłoty.
11. Trzęsienie ziemi, k ieru -ek  i odhgłość.

Bliższe szczegóły o tej ciekawej roślinie, którei najznako­
mitsi uczeni przepow iadają niezwykłą przyszłość, objaśnia wła­
śnie wyszła broszura:

„ n i e  Wetterpllnnze iiml Hire Eigenaeharten“  
(Praga, własny nakład autora po cenie kosztu 1 złr. w. a.) 

„ n ie  Wet«erpfl»nze“  po ce? ie od 1 złr. do 10 złr. 
Patentowane przyrządy uprawiania od 5 złr. wzwyż (wedle pobocznej ryciry) z o- 

grzewaniem wody 15 złr. _ _ (1176 2-4)
W ystawione na jubileuszowej wystawie przemysłowej w W iedniu, w pawilonie sportu. 

W szelkie przy r .ą d y  tw orzą izdobą  każdego sa l nu. Bliższe szczegóły w cennikach opłat i darmo.
E r n e s t  B a h l s o n .  

erfurcki handel nasion, ogrodnik artystyczny i handlowy w P r a d z e .

j y  OD 80 ŁAT rZNAMK. *9 *

B ergera  ie«» . H ¥ D Ł O  S J I O Ł O W C O W E .
Przez słynnych lekarzy polecone, bywa nżywane prawie we wszystkich państwach Europy

z świetnym skutkiem na W S Z E L K IE  W Y R Z U T Y  S K Ó R N E
szczególniej na przew lekłe i łuszcząoe się liszaje, świerzh, strupy i pasożytne wyrzuty, tudzież na 
czerwoność nosa, odmarzniecia, pocenia nóg, łupież na głowie i brodzie. — Bergera mydłu 
inołoweow e zawiera 4(K im ołow ra drzewnego i wyróżnia się znaoz- 
nie między wszelkiemi innemi mydłami smołowcowemi w handlu. Celem ochronie­
nia się przed fałuow anlam l należy żądać wyraźnie Bergen* mydła smo- 
łoweóweąo i uważać na wydrukowany obok znak ochronny. W  uporczywych 
cierpieniach skórnych używa »ie zamiast mydła smołowoowego skutecznie
bkrokri n v n t t  ino tow cow o hiabckamkljo.

Jako  łagodniejsze mydło imołowcowe do usunięcia w jzelkich MIECKY8TOSCI 
CKRT, na w yrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jak o  niezrównane mydło do mycia 
i kąpieli dla codziennego użytku służy BEROERA OŁICERT.iiO WE BYDŁO 
8  Tl O  ł . 0 1 1 (  0  I I  K  zawierające 35yi gliceryny i delikatnie pachnące.

Cena sztuki każdego gatunku 35 cen t. wraz z b roszurą .
Fabryka i główna rozsyłkat O. Hell A Comp. w Opawie.

Składy w Krakowie mają pp. ap tekn rze : W. R id y k , W. Borkow ski, E. Stockmar, 
K. W  S'nieweki F. Sobieraiski, P. Krokiewicz R. W ilczyński; w Wieliczce! B. M iozjński; 
w Bochni! M. G atty ; w Tarnowie i L. Chodacki; w Rzeszowie! A. K arpiński; w liro­
wym kacza i R. Jakubowski. W. F ilipek ; w Starym Sączui J . M acudzińtki; w Chrzano­
wie! F. W iocki; w Oświęcimie! A. Pol czek; w Kywcui J . Herdliczka, L. Graff; w W a­
dowicach! S. K urossk i; d d e j we wszystkich aptekach galicyjskich. (509 6-18)

Kąpiele BUDEK pod
Wiedniem.

Ciągłe leczen e podczas całego roku. 
R ozpoczęcie  p o r y  le tn ie j d n ia  tg o  m a ja .

Od dawna słynne, już Rzymianom znane, alkaliczno salini zne źródła siarczane (siar- 
wapienne źródła), 13 cieplic od 27 do 35* C. są doskonałe przymiotem swych rozm ai­

tych stopni ciepłoty, w skutek  czego nadają się do użytku kąpielowego w naturalnym stanie,* • • • * 1 —-,. J  n  HI naAK fn im uiłai Irnncbez sztucznego ociep’ania lub oziębiania wody zdrojowej dla osób rozmaitej konsty tucji. 
Ich siła leozenia uznaną została w reum atyzm ie, gośccu, zołzach, nieżytach, newralgiach 
(bólach n trw ów ), dolegliwościach stawów , w stężeniach, cieipieniach skóry, nóg i kości 
osłabieniach po wszelkich uszkodzeniach i ciężkich chorobach, bólach specyficznych i skó r­
nych, otruciach m talami, szcególniej merkuryuszem. [887-6 6]

Przeszłoroczna frekwencja 15,000,
Liczba k ąp ie l i  w ydanych  w ro k u  1§§ J i  3 6 l , l S O .
Wszelkim wymagan:om tegoizesnym  odpowiednie urządzenia kąpielowe są: Kąpiele 

zdrojowe (wspólne) i na godziny (osobowe); kąpiele parowe, natryskowe, wannowe, żel. zi- 
ste i ziołowe; zakłady kąpieli mineralnych i zim nych, pływ alnia, wziewanie, leczenie w o­
dami mineralnemi, żętycą i w.nogronami. W spaniałe kąpiele oddalone od W iednia kolebą 
zaledwie godzirę, w pys-nem  położeniu, z licznemi lasami liściastemi i iglasiem i, przechadz­
kami i bardzo p.ęknemi wycieczkami — koleją i wozem — we wszystkich kierunkach, aż do 
gór, podają gościom kąpielowym wszelką możliwą wygodę i zabawę; codzienn e 3 razy g ia  
muzyka kąpielowa w wielkim cienistym parku; codziennie bardzo dobry tea tr podczas lata 
w teatrze letnim ), zabaw y, konc-rta , bals i wyścigi. Szczególniej wymienić należy nowy 
dom zdrojowy. Obcy znajdą doskonałe hotele, hotele kawalerskie, kawiarnie i restau­
ra c ja , pyszne i wygodne wille i umeblowane mieszkania pryw atne, ozętto  z ogrodam i; 
komunikacya pocztowa, telegraf, i kolejowa na wszystkie strony.

W yja śn ień  u d zie la  ko m isya  k u ra c y jn a .

S w o s z o w i c ©  pod Krakowem
Z A H M D  K Ą  P IE L O  W O - L E C Z N IC Z Y .

jedna z najsilniej, wód siarczanych z przeważającą ilością soli sodowych i wapniowych
Wskazanłei w gośćcu stawowym, mięśniowym, dnie, w zołzach, kilo, owrzodzeniach. 

i obrzękach zołzowych i kiłowych, w krzywicy, nerwobólach, porażeniach, pozostałościach po ra 
nach postrzałowych i ciętych, po złamaniach kości, w zesztywnieniu stawów, w otyłościach, w bardzo 
wielu chorobach skórnych, jako też  w chorobach polegających na utrudnionym odpływie i prze 
mianie krw i i w chorobach kob ecych.

Kąpiele siarczane, wodne i mułowe — leczenie elektrycznością i mięsieniem — wody mine­
ralne krajowe i zagraniczne.

Lekarz zdrojowy Hr Antoni Filimowski. asyst. (Tniw. Jagiellońskiego. 
Stacya kolei transwersalnej. — 6 kilometrów od Krakowa — poczta i telegraf w miejscu. 
Komunikacya pomiędzy Krakowem a Swoszowicami odbywa się 9 razy dzieln ie  koleją, 

a nadto 2 razy omnibusem.
Początek sezonu od 37 m aja do końca września.
Mieszkania umeblowane wynajmuje i wszelkie wyjaśnienia udziela (1173-3-6)

Z a r z ą d  k ą p ie lo w y  w  Sw oszow icach .

-■oooooc: z io o o o o :3 Df x x x jo c rz x x x  «* 

i  J A J U  I H I 1 T O W I C K
we LW OW IE, ulica Kopernika Nr. 3 , —  w KRAKOWIE, Sukiennice 

Nr. 20, — w CZERNIOWCACH, Rynek Nr. 2, poleca swojego wyrobu 
znakomite środki, odizcicgólnlone 7ma medalami 

zasługi 1 Ima dyplomami uznania na wystawach 
krajowych 1 zagranicznych.

Balsam de Mekka
likatności cery. — Słoik 4 złr.

słynny ten środek używa się od niepamiętnyoh 
czasów do zachowania piękności, świeżości i de-

 Ziółka wschodnie do naparzania tw arzy, 50 ot.

i O O r v i l o  t r a o l z i t m w a  preparowana nad kwiatami konwaliowemi do 
u r n - u i  j n a  Ł U d l c i U W d  konserwowania twarzy. — Flakony po 30 c„ 
 50 et i 1 złr._______________________________________________

do mycia twarzy, chroni od zmarszczek i węgrów, wygładza 
naskórek. — Flakon 50 ct. [844-48 Ji Iicn7.ec

■ 3 £ K 3 C S X r i X X K X 3 0 C 3 0 0 C K X 1 0 C i r » 3 0 S X :

L i b a n  i  E h r e n p r e i §
W Ł A ŚC IC IE L E

kamieniołomów i pierwszej krajowej parowej 
fabryki wapna systemu Rumforda

w Podgórzu p rzy  Krakowie
polecają Szanow. P. T. Odbiorcom także i w roku bieżącym swój fabrykat

wapna budowlanego i nawozowego,
które przewyższa co do jakości i wydatności wszystkie dotyczczas znane

wyroby. (694-11-)

Również polecamy

m i a ł  w a p i e n n y .

D L A  P A L Ą C Y C H !
Zadziwiającym postępem nowszych czasów “ są niedawno wynalezione i za pomocą 

maszyny z najlepszych francuskich bibułek do papierosów Bi* i IHaVz przez Abadie 
w Paryżu wyrabiane hilzy do papierosów  bez sklejania, k tóre zaopatrzone są tylko po 
obu brzegach bibułki do papierosów prasowanym falcem, prze z co odpada dotychczasowy 
niemiły i zdrowiu szkodliwy smak gumy, który mają wszelkie inne hilzy papierowe. Nowe 
hilzy papierosowe bez gumy (system Abadie w Paryżu) uznane zostały przez pierwszych 
fachowych znawców z powodu swej dziwnej fabrykacji (zapomocą maszyny) pod względem 
czystości i zalet używanych do tego gatunków bibułek Biz i U la ta  firmy Abadie 
w Paryżu* a szczególniej, że są wolne od chemicznych przymiesz' k  i gumy, jak o  najlepsze 
tak  iż hilzy papierowe be®  gumy pod względem zdrowotnym górują nad wszelkiemi in­
nemi hilzami.

Palący, którzy przedewszystkiem  dbaję o swoje zdrow ie i chcę mieć prawdziwę 
rozkosz w paleniu, żędaję tylko nowyoh h i Iz papierowyoh be®  gumy.

Do nabycia w Krakowie u F. A. (źrigara, Rynek główny linia A—B.
Za pierwsze francuskie fabryki bibułek do papierosów w au T beil, Hasie*

■ (Orne) w Paryżu!
G łów n y a je n t i  u tr z y m u ją c y  sk ła d  O s k a r  M o m m e r  w  W iedn iu , 

I f . , C zern in gasse  N r. 19. (574-4 )

NAJLEPSZE HILZY DO PAPIEROSÓW 1
z prawdziwej bibułki Houblon Cawley & Henry w Paryżu 

i prawdziwei bibułki Mais Abadie w Paryżu
czworakiej wielkości (Nr. 2 cienkie, 3V4 średnio-grube, 4 '/s grubsze, 6 naj­
grubsze) po 2 złr. 50 c. tysiąc, a pudełko po 500 1 złr. 25 c. (986 6 10)

Gebriider Kellner, Wien,
K o h lm a rk t 1 , H u sa m i" .

RUDOLFA SCHNEIDERA
P A W IL O N  K A W I A R N I  I  C U K I E R N I

w parku

J u b i l e u s z o w e j  W y s t a w y  P r z e m y s ł o w e j
w rotundzie w W IKBSiU, w c. k. Praterze.

Doskonale położona schadzka dla osób zwiedzających wystawę i wszystkich Polaków.

B A L K O N  K A W I A R N I  I  C U K I E R N I
w rotundzie p izy  południowem wejściu.

0  doskonałe amerykańskie cliłodniki, wina na wety, lody, kawę zamro­
żoną, likiery, postarał się jaknajlepiej (1178-2-10)

R u d o lf  S ch n eider,
właściciel 3. kawiarni w c. k. Praterze.

T a m ż e  c o d z i e ń  w i e l k i  k o n c e r t  m u z y k i  w o j s k o w e j .
W stęp wolny. " H Q

M F R A N C U S K IE  I A N G IE L S K IE  jjjŚ

1 W YROBY GUMOWE 1
poręczone prawdziwe w rozmaitych gatunkach i cenach; paski raptarowe z pa- 
tentowemi niezrównaneml sprężynami złr. 3, 4 i 5 za sz tukę; suspenzorya od
60 cnt. wzwyż; płaszcze deszczowe we w szystkich kolorach, tylko najlepsze i podług 

miary, od 10 złr. wzwyż rozsyła punktualnie

J ea n  G ress &  €om p«9
skład paryskich, towarów gumowych, 

tylko w W iedniu, I ., HBrntnerstrasse 14, im Bazar rechts, Th. 3B, 
pod osobistym kierunkiem długoletn. kierownika handlu pana

F ie rre  M ounier. [U19 2 4)

M I E S Z K A N I E
składające się ze 6 pokoi, kredensu, ku­
chni, składu, piwnicy i strychu, na I-szem 
piętrze, w domu przy ul. Podwale Nr. 14. 
Do tego mieszkania na leży : stajnia na 
3 konie i wozownia na 2 powozy, które 
i osobno wynająć można. Wszystko znaj­
duje się w najlepszym stanie. —  Wiado­
mość u rządcy domu Majera. (1205-3 3)

S z n u r ó w k i
pierwssej krakowskiej prąci* Di

w R ynku  pod N r. 12, 
odznaczone medalem ministerstwa h an d lu , za 
swoje wyDome wyroby znane z doskonałego fa­
sonu i trwałości materyałów. Są gotowe higie­
niczne a szczególnie wyroby wzrost poprawiające.

Z prowincyi proszę wzrost opisać a miarę brać 
na sukni: a) w pasie, b pod ramieniem do pasa 
c na biodrach, d) w gorsie pi.łowę od środka 
Ceinture (pasy) od złr. 6—10. Sznurówki 
od złr. 2 20—25 złr. (1085-4-4)

Prawdziwe węgierskie

naturalne wino
rozsyłam za zaliczką w beczkach od 10 litr. wzwyż. 
Dobre stare wino stołowe białe litr po 24 cent.
wyborne 1872 roku „ „ „ 28 „
Riesling 1872 roku „ „ „ 35 „
Moorer 1868 roku „ „ „ 50 „
Ruster Ausbruch tłusty słodki „ „ „ 75 „
Wina czerwone najl. gatunk. od 25 c. za litr wzwyż 
śliwowicę prawdz. syrm ijską od 70 cnt. do 1 złr.

20 cnt. za litr, 
borowiczkę (jałowcowkę) trenczyńską od 80 cnt. 

do 1 złr. 50 cnt. za litr.
Beczki policzam najtaniej po c e n i e  k o s z t u  

i przyjmuje napowrót opłatnie tutaj koleją w do- 
biym stanfe po policzonej cenie.

Restauratorom przy zaknpnie najmniej 100 złr. 
opuszczam 5yi, przy znaczniejszych zamówieniach 
w iecęj.— P rzy zamówieniach proszę o dokładne 
podanie stacyi kolejow* j. * (1030 5-):

I g .  Rpitzer, właściciel winnic i piwnic 
w Freszburgu w Węgrzech.

Na podstawia zadania,
uka posiada umo k stw iłiB T  Paim- 
E ip t t ls r  *4 lat 30, ttmmsmy ńą 
wmnmi ■fciąsaiu  że prćky i tyeb. 
kttny juueaa nie a ą ą  Uf» saakomi- 
śm* i olnfckmege i  rożka ŻMMwego. 
ma jwt te śażen  iredek  tajemny, 
a tylko ściśle realny, ■■iejątnle ae- 
rtawiony preparat zasługujący aa te 
woale, aby go polecane weayetkim 
cierpiącym na reumatyzm lub podagrą, 
jako środek niezawodny przeciwko po­
wyższym słabościom. — Jak bardzo 
ten środek zasługuje na z u p e ł n e  
zaufanie najlepiej udowodni ta oko­
liczność, że wielu cherytłi przopróbo- 
wawazy wszystkie pompatycznie anon­
sowane leki, przeeież w końon powrś- 
eiH do wypróbowanego Pain-Expellern;
albowiem przekonali sic prse* po­
równacie, i*  tak dolegliwości reuma­
tyczne n. p. darcie, łamanie ltd, jaketśż 
bole zębów, głowy, krzyżów, kłnoie w 
beku itd. n a jp r ę d z e j  uśmierzyć aię 
dąją zapemocą nacie rań Pain-Erpel- 
lereaa Umiarkowana sama 40 oL 
70 o t, a wzgl. 1.20 zł., oayni go do­
stępnym i dla niezamożnych, a liczne 
szczęśliwe wyleczenia złożą rękojmią, 
że aię nie wyda pieniędzy na danse. 
Jednakowoż strzedz się należy naśla­
dować i uważać za prawdziwy jedyni* 
Pain-Ex(teller ze snskinm kotwicy. 
Można go dostać prawie we wszystkich 
aptekach, a główny skład znajduje się 
w P r a d z e ,  w a p t e c e  pod Z ł o ­

t y m  L we m.
F. Ad. Richter & Cie. we Wiedniu.

[209-21-J

BIURO NAUCZYCIELSKIE
HELENY NOWOLECKIEJ

w Krakowie, ul. WiSlna L. 9. 
Powyższa firma, jak o  specyalna w tym 

zawodzie, przyjmuje zlecenia pod wzglę­
dem wyboru odpowiednich nauczycieli, 
nauczycielek i bon, tak  edukacyi k ra ­
jowej ja k  zagranicznej. (964-6-6)

Są rekomendowane te tylko nauczycielki, 
które po bliższem zbadaniu ich usposobień 
moralnych i wyegzaminowaniu kwalifikacyi 
naukowej, przedstaw iają zupełną gwarancyę 
tych przym iotów, jak ie  są zwykle wyma­
gane od osób tego powołania.

Tudzież polecane sa wychowawczynie, 
Polki inteligentne, z Fróblowską metodą, 
oraz na żądanie sprowadzane być mogą 

t  bony cudzoziemki, Francuzki i Niemki.

Pastylki Tamaryndowe
( T a m a r  I n d l e n )

przeczyszczające — a przyjemniejsze do 
użycia jak  kapsułki rycynowe lub inne 
podobne środki, które według orzeczenia 
Tow. lek. krakow. powziętego na wniosek 
komisyi do popierania przemysłu lekars. 
kraj., zastąpić mogą w zupełności podobne 
przetwory zagraniczne, cena pudełka 60 
Ct., pół pudełka 35 c t ; — tudzież podobnie 

polecone przez Towarzystwo lek. 
Stożki mentolowe przeciw migrenie, 

Etui 40 Ct., (789-8-20) 
wyr abi a  a p t e k a  „ p o d  S ł o ń c e m "  

F. Sobierajskiego w Krakowie.

BROMER -Elmerhausen &  Cie
w Wiedniu, II., Lichtenauergasse 1. 

Największy skład najlepszych angielskich 
bicyklów i tri cyklów. Ma leży zażądać 
{Ilustrowanego katalogu nowości 
1 8 8 8  r .  Ceny zniżone. Szkoła bicyklowa 
w domu. Ulustrowa'iy przewodnik bicy­
klowy 20 cnt. w markach. [995-9-10]

C. k. uprz. patent.
opaska przepuklinowa

X>ez sprężyny na 
ciele ze sprężyną.

Tę całkiem nową kon- 
strukcyę opasek ‘prze­
puklinowych ze spręży­
ną mogę każdem u cier­
piącemu na r u p t n r ę ,  

który nawet najcięższem i ‘najatarssen* cierpie­
niem je s t dotknięty i zajęty je s t ciężsfcą pra®», 
spokojnie jako najpewniejszą, najprak­
tyczniejszą i najwygodniejszą opaskę 
przepuklinową, przez wszystkich słynnych 
lekarzy chlubnie uznaną, jaknajlepiej polecić.

Jednostronna sztuka 5 złr. 50 c t . , dwustronna 
sztuka 10 złr. Podanie m iary; 1) Objętość około 
bioder w centim. 2) Gdzie leży rup tura? po le­
wej, prawej stronie, lub po obu stronach. 3) W iel­
kość ruptury mniej więcej n. p. wielkość ja ja  ku ­
rzego, gęsiego, pięś. i i t. p. [315-! 5-35J

0. NEUPERT Nachfolger, 
fabryka  bandażów

w  W iedn iu , / . ,  G raben  K r. 2 0
(im Innem  des Trattnerhoffes).

Rozsyłka punktualnie i dyskretnie z illustrow. 
opisem użycia za zaliczką.

J a w o r z e  na Szlązku austr. (Ernsdorf)
Zakład hydropatyczny i żętyczny. Uzdrowisko klimatyczne. Sezon od 1 maja 
do 30 września. Lekarz docent dr. Smoleński. Poczta, telegraf, stacya kolei 
żelaznej. Wyjaśnienia i broszury przesyła Inspekcya Zakłada. (883-6 12)

F R A N C I S Z E K  T I T L
skład fabryczny przednich sukien i towarów wełnianych

w B E R N I E  (Morawa) Grosser P latz N r. 19, 
poleca swój wyborowy skład na każdą porę roku, jakoteż sukna na całe wy­
prawy i kostiumy liberyjne tak dla służby państwa, jakoteż dla urzędów 
lasowych, straży ogniowych i t. d. — Wzory bezpłatnie. (1017-23-25)

Skład założony w roku 1841.

W iedeń -  „Hotel Metropole'
Ringstrasse, Franz - Josefs - Uuai

W i e l k i  p i e r w s z o r z ę d n y  l io te l .  " ^ |
3 0 0  pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż), w in d a  o so b o w a , czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
(także r Czas“). W sp a n ia łe  p od w órze  o sz k lo n e . K ąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacye 
tramwajowa przed hotelem , omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycie 
z n iż o n e  cen y . (1097-24-104) L . S P E IS E R , dyrektor.

Osłabienie mezkie, choroby nerwów, tajne grzechy młodzieńcze i wyuzdania.
D ra  W ru n a

P R O S Z E K  PERUW IAŃSKI
(wyrabiany z ziół peruwiańskich).

P ro sze k  pe ruw iańsk i  jes t jedynie  i wyłaoznie  na to  odpowiedni, 
aby zapobiedz każdemu osłab ien iu  części  rodnych i płoiowyoh, i tym 
sposobem usunąć u mężczyzny^ o s łab ien ie  męzkie ( im po tencyę) ,  a u 
kobiet n iep łodność .  Również je s t nieocenionym środkiem leczniczym 

we wszystkich zboczeniach ustroju nerwowego, w o s łab ien iach  spowodowanych w skutek 
s t ra ty  soków i k r w i , a szczególniej w o słab ien iaoh  m ęzkich w skutek wyuzdań, sa m o ­
gwałtu  i nocnyoh polluoyj (jako jedynych sku tków  o s ła b ie n ia ) ;  również we wszystkich 
o h o ro b a ch  ne rw ow ych ,  j a k :  osłabieniu zmysłów, utracie siły ciała, bolach w kizyżach, 
piersi i głowy, migrenie, osłabieniu, melancholii, uporczywem zatkaniu, nerwowem drże­
niu rąk  i nóg, niedokrewności i t. d.

Ż aden  ś ro d e k  znany w medycynie nie wyleczą tak  pewnie  i zu p e łn ie  w powyż­
szych c h o r o bach ,  jak  Dra W runa p ro szek  p e ru w iań sk i ;  n ieszkod l iw ość po ręczo n a .

SM"" Cena pudełka z dokładnym opisem I z łr . 50 ont.
Składy w Krakowie utrzymuje IV. Redyk ap tek ., we Lwowie S. Rucker, 

w Czerniowcaeh J . Golichowski.— Skład centralny i rozsyłkowy ma Al. Gischner aptek, 
zur W eilburg w Baden (W eikersdorf) pod Wiedniem. [134-18-20]
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Szparagi
w ogrodzie na W i e l o p o l a  L i b r o w -  
s k i e m  pod Nr. 18. (1012-6-8)

Kąpiele żelazisłe Szliacs
W  G Ó RNYCH  W ĘGRZECH  

Jedynie znane cieplice żelaziste obfite 
w gaz kwas węglowy.

P o r a  o d  1 6  m a ja  do 3 0  w rze in ia . 
Stacya kolej., pocztowa i telegrafowa.
Niezrównane w n l e d o h r e n n o i c i .  b ł ę d n i ­

c y .  c h o r o b a c h  k o b i e t ,  c i e r p i e n i a c h  
k r z y ż ó w  1 n e r w ó w ,  p o r a ż e n i a c h ,  d o  
w z m o c n ie n i a  po p r z e b y ty c h  c h o r o b a c h
i uciążliwych pracach.

Jako lekarze kąpielowi są pp. Dr. A . 8 z e -  
m e r e ,  Dr. H .  CSrtł n w a ld  i Dr. J .  V . A n- 
t n n o v i t s  d e  A lm ę * .

Podróż z Wiednia 9 godzin, dla gości kąpie­
lowych z północy przez Oderberg, stąd w 5, dla 
tychże z południa przez Budapeszt, stąd również 
w 5 godzinach jazdy, z e  z n a c z n e m l  z n iż ę -  
n l a m i  c e n y  j a z d y .  (1104 3 3)

Obszernych wyjaśnień i prospektów o miesz­
kaniach, zniżonych cenach w 1 i ostatnim Bezo 
hie, zniżonych cenach jazdy itd. udziela

D y re k c y a  kąp ie low a  w  S zliacs ,
S o h le r -C o m ita t .

Dobra rada
z l a t a  w a r ta l — W d n a  
tśm tkwiącą a»wóą n w y a y

szczególnie w wypaduak icazytk sła­
bości i dlatego te etnywała kaśąganóa 
nakładowa Richtera tjrla wrtfMzayeti
podziękowań za nadeAaą ihwerewaaą 
książeczkę,przyjaciel oharyeht* Wkaią- 
żeczce tej opisaną jest oheeenu* pewna 
ilość najlepszych i daświadcnaych arad- 
ków demowyeh i zai-azem nadrukowane 
są doniesie-., ia szczęśliwie wyleczaayak, 
stwierdzające wymownie, ie W dzo 
często wystarczają pojedyncze środki 
domowe do wyleczenia w krótkim cza­
sie chorób, uważanych ezaaem za nie­
uleczalne. Skoro tylko ohory ma w
swem rozporządzeniu odpowiedni śro­
dek, natenczas można się spodziewać 
wyleczenia nawet z ciężkiej słabości; 
nie powinien więc żaden obory zaniedbać 
sprowadzenia sobie za pomocą korespon­
dentki z Richtera księgami nakładowej 
w Lipsku (Richter’s Yeriaga- Anetait ia 
Leipzig) broszurki „ P r iy ja e ie l  ch o ­
r y c h 11. Przy pomocy tej ząjmująoeg 
książeczki potrafi każdy z łatwością 
zrobić odpowiedni wybór. Zamawiający 

książeczkę nie poniesie ża-
dnych kosztów. B r

[208-22-.

WEBA KING.
Krótka trwałość płótna (wskutek ohemi- 

oznego bliehowania) spowodowała nas do 
owyższą nazwąwyrabiania pod

'Biadającej trzykrotne trwanie płótna ną|-
wą materyi

iz e fó  60 procent. Weba King jest naj­
lepsza, najtrwalszą i najtańszą m a te m  na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jost 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Wębę King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerok., 20 

metr. długości na kalesony i bie­
liznę bardzo trw ałą ...................... złr. 7‘—

1 sztukę 88 centymetr, szerok. na 
ikne koszule męskie i dam-

8-60

, 11-80

wszelkie gatunki bielizny
łóżkowej.................................

1 Bztukę 175 centym, szerok., 15 
metr. dłngości, na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwu . .

1 sztukę 195 centym, szerok. na
włoskie łó ż k a ..................................  12-80
Celem przekonania się o gatnn- 

ku, przesyłamy bezpłatnie prób­
ki wszystkich gatunków. [677-87-J

M. Beyer i Spół.
w Krakowie, 

Sukiennice Mr. 13 —14.

Tylko za 3 złr. 50 cent.
rozsyłam za zaliczką pocztową lub za gotówkę:
1 pudełko patent, zdrowotnych cygarniczek wła­

snego wynalazku;
n o w o ś ć ,  1 zdrowotną cygarniczkę do papiero­

sów własnego wynalazku, b e z  ż a d n e g o  p a ­
p i e r ń ,  p a l e n i e  b e z  n ik o ty n y ,  prawdzi­
wa rozkosz;

1 prawdziwą piankową cygarniczkę z burszty­
nem. m o ż n a  t a k ż e  u ż y w a ć  d o  p a p i e ­
r o s ó w  i

1 taką samą cygarniczkę do papierosów;
3 rozmaite prawdz. badeńskie wiśniówki do fajek;
1 gustowną fajkę dla turystów ze z d r o w o tn ą  

k a p s lą ';
1 cygarniczka do cygar „Landsturm“ ;
1 woreczek na tytoń ze skóry rękawiczniczej;
1 sakiewkę lub pulares;
1 piękną zapalniczkę;
1 tytonierkę na cygara, papierosy lub Virginia, 

z okuciem niklowem ;
1 piękną tytonierkę metalową na tytoń; 

razem 14 sztuk.
G u s to w n y  d r e w n i a n y  g a r n i t u r  d l a  

p a l ą c y c h  za 1 złr.
Kompletne ubranie z wełny owczej 3 metr. 10 c.
od 4 złr. wzwyż. P r ó b k i  d a r m o  i  o p ł a t n i e .

Józef Brnner w Reichenberg,
(1150-4-10) fitma protokół, od r. 1867.
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w świecie
firmy St. F I .  ■< VO l . l .  V O T

w WIEDNIU,
które bez trudu daje natychmiast c i e m n o -  
c z a r n y  p o ł y s k ,  n i e  p s u j e  w ż a d e n  
s p o s ó b  skóry, lecz t r w a l e  ją  k o n s e r ­

w u j e .  [1181-3-4] 
Do nabycia p r a w i e  w e  w s z y s tk ic h  

h a n d l a c h  A u v try  i - ą V ę g ie r .
Z powodu licznych naśladowań bez 

wartości, uprasza się Szanow. Publiczność, 
ażeby żądała wyraźnie wyrobu F e r n o -  
l e n d t a  i wtedy go tylko przyjmowała, 
jeżeli ma p o w y ż s z ą  w i n i e t ę  włącznie 
z mojem nazwiskiem St. Fernolendt.'

IWONICZ
Z|a k ł a d z]d r o j o w o - k’a p i e 1 o w y (w Gralicyi), stacya kolei Iwonicz. 

S z c z a w y  a l k a l .  s ł o n e ,  J o d  i  b r o m  zawierające —  skuteczne 
w chorobach skrofulicznych i ich złośliwych następstwach, w chorobach 
skórnych, sy fili tycznych, reumatyzmie i w licznych chorobach kobiepych. 

Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe i rzeczne.
Mleko, żętyca, kefir, inhalatorium.

Z n a k o m i t a  s t a c y a  k l i m a t y c z n o - l e c z n i c z a .
Pora kąpielowa podzielona na 3 sezony od 20 maja do końca września. 

Lekarz zdrojowy Dr. KI. Dębicki, b. asystent klin. Uniw. Jagiell.
Prospekta rozsyła opłatnie D yrek cya .  [1039-8-22]

We 
Drogistów

£M8 Ostrzega się przed naśladowaniem! "W
S przedaż tylke w zielonych zapieczętowanych i niebieskich etykietow. pudełkach.

a s t y l k i  B i l i ń s k i e
(bilinskie cukierki na niestrawność).

Wyborny środek w paleniu żołądka, nieżytach żołądka, niere­
gularnemu trawieniu wogóle. (894 6-6)

S k ła d y  w e w szystk ich  h a n d la ch  w ó d  m in e ra ln y c h ,  
w  a p tekach  i  sk ła d a ch  tow arów  ap tek a rsk ich .

Dyrekcya zdrojowa w U i l in ic  (Czechy).

N a js k u te c z n ie j s z a  
p r z e c z y s z c z a j ą c a  w o d a  g o r z k a

an ciszka Józefa woda gorzka
polecona przez pierwszorzędnych słynnych lekarzy z powodu 
swego pewnego a przytem łagodnego skutku, dosyć p rzy jem -|r  _ i  
nego smaku, a^także przy ciągłem używaniu bez przykrych I ■ O riG piflM  

następstw. —  Mała dawka.
[ S p r z e d a ż  w s z ę d z i e .

(716-12-15) Dyrekcya w Budapeszcie

ANASTAZY HOLIK
zegarmistrz

w Krakowie, ul. Szewska 7, 
poleca Szanownej Publiczności 

swój
S K d Ł A D  , 

ZEGARÓW i ZEGARKÓW
w s z e lk i e g o  r o d z a j u

z najlepszych fabryk szwajcar­
skich i francuskich. 

Przyjmuje również wszelkie 
naprawy i wykonywa je dokła­
dnie za poręczeniem.

Ceny najprzystępniejsze, rzetelna obsłu­
ga, ścisłe dotrzymanie terminu oznaczonego 
przy powierzeniu mu roboty. (1170-3-) 

Powyższa firma poszukuje zdolnego 
subjekta zegarmistrzowskiego.

jest do sprzedania za 80 
złr. Wiadomość w handlu 

pana Hessa w K rakow ie, Rynek 
Główny pod Nr. 10. (1147-5-6)

Pierwsza węgiersko-galicyjska kolej.
IR O Z K Ł A D  J A ^ J D Y I

ważny od 1 czerwca 1888 r.

od osoby i 1
C U N Y  J A Z D Y

kilometra, oprócz należytości sk a rb o w e j i węgierskiego podatku transportowego.

GATUNEK POCIĄGÓW 
•

krajcarów, notami

i. | n . | h i .
k l a s ę /

Pociągi o s o b o w e ......................
Pociągi m ię s z a n e ......................

4-00
300

3-00
2-25

2-00
1-50

C zarn a  kreska  p o d  m in u ta m i o zn a cza  cza s  n ocn y  o d  g o d z . fi e j w ieczór do  OeJ ran o . —  Czas sto su je  s ię  do p o łu d n ik a  bu dapeszteń sk iego .
W i e d e ń ,  w maju 1888 r. (1218-1-3)

Dyrekcya pierwszej wegierslio-g’alicyjsliiei kolei*

H A B IE N IC A
I dwupiętrowa przy ul. Floryariskiej, jest z wolnej 
I ręki d o  s p r z e d a n ia .  — Bliższe) wiadomości 
I udziela adwokat l i r .  l . a w r u w , k l  w K ra  ko 
| w i e przy ulicy Grodzkiej pod Nr. 55. (1163-3-3)

B S D
W IE
HIRSCHFE10

%w*rM
Śf t

Papier k lo s e to w y  IA c.
® | Schottwlener Paplerfabrlk,

P r z e m y ś l  —  C h y r o  w —  Z a g ó r z  — n e z ó - Ł a b o r c z  — Ł e f f .  -  J H i h a l y i  —  m e z ó - L a b o r c z  —  Z a g ó r z  —
L e g . - M i h a l y i . C h y r ó w  —  P r z e m y ś l .

1 P. osob. P.mięsz. P.mięsz. i i P. osob. P. osob. P.mięsz.
1 ®

s S T A C Y E Nr. 124 Nr. 156 Nr. 158 ! <L>
a S T A C Y E Nr. 123 Nr. 125 Nr. 159

o
I. H. III. i. n .  m . I. n .  III. *2 I. II. m . I. II. HI. i. ii. in .!  II s kl. kl. kl. w kl. kl. ki. I

Z W iednia Odj. 7-30 8-20 9-45 Z Budapesztu .O dj. 2-20 7-05 7-25 I
„ Krakówa „ 10-46 10-43 — 7-59 „ Miskolcz . . „ 6.23 3 15 12-46
„ Lwowa . „ 2-08 4-<x5 — 7-00 „ Szerencs . . „ 7-3§ 4-35 2*27

1 — Przemyśl (Rest.) . „ 8-20 8-13 — 2-05 „ S.-A.-Ujhely . „ 9-<Ę 7-18 4-09 I
9.1 Hermanowice (Prz.) „ 8-35 8-30 — 2-25 „ Marm.-Sziget „ 11-25 — 511
3.8 Niżankowice . . „ 8-4§ 8-40 — 235 „ Koszyc. . . „ 5-16 4-35 1228
8.4 Nowe Miasto (Prz.) „ 905 8-58 — 2-55 — Leg. Mihalyi (Rest.) Odj. 9-40 8-02 5'20 I
4.9 Dobromil . . .  „ 9-15 9-12 — 312 5.4 Velejte (Przyst.) . „ g.J5 8-11 5-40 I

\ H Posada chyrowska (R.) 9-35 9-34 — 3-38 7.5 U p o r...................... n 10-55 8-24 6-05
1.4 Chyrów (Rest.) . Odj. 9-42 9-38 — 3-42 7.5 T. Terebes-Galszćcs „ 10-2 8-36 6&  I

ze Stryja . . Odj. —— 7-28 10*15 1-09 10.6 Banócz . . . .  „ 10-29 8-52 7-15 I
do Stryja . . Przyj. — 1230 — 8-20 9.5 Nagy-Mihaly . . „ 10-4? 9-07 7-IS I
ze Stanisławowa Odj. — --- 5*15 9-15 8.6 Natafalva (Przyst.) „ 10§6 9-20 8-09 ; |
do Stanisławowa Prz. — 4-10 — _ 5.8 Ormezo . . .  „ 11-55 9-29 8-55 |
z Husiatyna . Odj. — — 7-42 12-12 9.6 Homonna . . .  „ 11-S5 9-47 9 55 j •■*
do Husiatyna . Przyj. — 1-06 --- -- 5.8 Udva (Przyst.) . „ 11-32 9-56 9 ^  |

P. osob. 
N r.ll2P
i . n . m .

P.osob.
N r.ll8 P
i. u .  m .

9.8
10.0
15.3

Koskócz . . .  „ 
Radvany . . .  „ 
Mezó-Laborcz (R.) Prz.

11-47
12-55
12 25

1011
10-26
1048

9-55 II 
1055 IK
u «  ń

9-54
kl. kl. P.mięsz.

— Chyrów (Rest.) . Odj. 10-28 1-30 4-02 Nr. 155
! 8.1 Starzawa . . .  „ io - n 10-46 1*50 4-17 i . n .  m .

9.9 Krościenko. . .  „ 10-34 11-08 2-12 4-33 kl.8.1 Ustrzyki . . .  „ 10-51 11-28 2-32 4-48 — Mezó-Laborcz (R.) Odj. 12-81 10"538.0 Ustjanowa (p rz ).. „ — 11-48 —~ --- 4.0 Vidrany . . . . 12-15 11"048.1 Olszanica . . .  „ 11-26 12-06 3-07 5-14 ! 12.1 Łupków . . .  „ 1-16 11*46
5.5 Uherce (prz.) . . „

11-53
12-19 — — 13.7 Komańcza . . .  „ 1-33 12 16 P. osob. P.osob.

6.3 Lisko-Łukawica . „ 12-34 3-32 5-a5 10.6 Szczawne-Kulaszne „ 2-05 12-37 N r .l l lP N r.ll7P
4.0 Załuż . . . .  „ 1202 12-43 3-41 5-43 6.8 Mokre . . . .  „ 2-19 12-51 i . n .  in . I. II. III.

Nowy-Zagórz (R.) Przyj. — — 350 5-50 16.7 Zagórz (Rest.) . Przyj. 2-50 1-23 kl. kl. 1 n
4.2 Zagórz (Rest.) . 12-10 12-51 — — ze Zwardonia . Odj. 9"ÓÓ — 9-00 6-30 l "

I t f
do Stróż . . Przyj. 7-49 550 7-49 9-39 do Zwardonia . Przyj. 621 --- — --- 1

1 la
ze Stróż . . Odj. 6-12 — --- --- z Nowego Sącza Odj. 4-59 --- 4-59 2-44 11 *7do Nowego Sącza Prz. 8-53 — 8*53 1048 do Now. Sącza Przyj. 8-53 _ —— __ 1
z Nowego Sącza Odj. 4-59 — — --- ze S tróż . . . Odj. 6‘12 _ 612 400
do Zwardonia Przyj. 6-21 — 621 8-09 do Stróż. . . Przyj. 7-49 5*50 I M
z Zwardonia Odj. 9oo — — --- z Krosna . . Odj. 10.10 -
z Krosna . . „ ------- 10-10 — ------- ------- Zagórz . . . .  Odj. 2-56 1.48 - -

16.7
Zagórz . . . .  Odj. 
Mokre . . . .  „

12-28
1-02
1-T7
1-5S 
2 21 
257’

1-24
2-03 4.2 Nowy Zagórz (R.) ,  

Załuż . . . .  „ 3-05 1"57
11-25
11-37

7-50
7‘59

6.8 Szczawne-Kulaszne „ 2-22 4.0 Lisko-Łukawica . „ 3-5 2 "07 11-49 8-08
1 10.6 Komańcza . . .  „ 3-00 6.3 Uherce (Prz.) . . _ 223

13.7 Łupków . . .  „ 3-50 5.5 Olszanica . . .  „ 3-38 2-35 12-18 8 29
12.1 Vidrany . . .  „ 4-29 8.1 Ustjanowa (P rz .). „ --- 2-55 m m

4.0 Mezó-Laborcz (R.) Przyj. 3-Ó7 4-40 8.0 
O  i Ustrzyki . . .  J 4-10 312 1255 8-56

P. osob. P miesi. 
Nr 160

8.1 Krościenko . . „ 4-27 3 28 i - n 910
Nr. 126 9.9

O  1
Starzawa . . .  „ 4-35 3-47 l-2§ 9-26

i . n . n i .
111 a I W

I  TT ITT
8.1 Chyrów (Rest.) . Przyj, 

do Husiatyna . Przyj.
5-5T 4 01 1-35 9-40

kl.
A .  A A .  A A  A  •

kl — — 5-55 1-06

15.3
10.0

I 9.8 
5.8

Mezó-Laborcz (R ) Odj. 
Radwńny . . .  „ 
Koskócz . . .  „ 
Udva (Przyst.) . „ 
Homonna . . . Odj.

3-17
3-46
4-Ó5 
4-§3 
4-38

4-50 
519
5-37 
5-55 
610

K l .

500
5-40
6-08
6-32
7-01

z Husiatyna . Odj. 
do Stanisławowa Prz. 
ze Stanisławowa Odj. 
do Stryja . . Przyj, 
ze Stryja . . Odj.

M
III

12-12

9-15
8-20
1-09

9-14

5-10

4-10

12-30
7-28

I Wpo
Ida
iłoi
170

9.6 Ormezo . . . .  v 4-55 6-27 7-29 P.mięsz. IRi
j 5.8 Natafalva (Przyst.) „ 505 6-37 7'44 Nr 157 50

8.6 Nagy-Mihaly . . „ 5-23 6-52 8-18
H I  • I V !  I

T H HT Pri 9.5 
10.6

Banócz . . .  „ 
T. Terebes-Galszćcs „

5-35
6-53

7-Ó7
725

8-53 
9 30 Chyrów (Rest.) . Odj. 5-06 4-12

X ,  A A ,  A A A ,

kl.
10*43

1 żo

7 5 Upor . . . .  „ 6 05 7 37 9-54 1.4 Posada chyrowska (R.) 513 4 ’19 10"52i 7.5 Velejte (Przyst.) . „ 6-20 7-50 10"15 7.8 Dobromil . . .  „ 5-31 4 39 11-17 ■
5.4 Leg. Mihalyi (Rest.) Prz. 630 7-58 10 30 4.9 Nowemiasto (Przyst.) „ 5 & 4 ’51

X A  1 1

11"32 1do S.-A.-Ujhely „ 6-57 8-42 11 "28 8.4 Niżankowice . . „ 5-58 5 10
A  A  O si

l l  "53 1
„ Szerencs . „ 8-23 11-55 1.50 3.8 Hermanowice (Prz.) „ 6-06 5 l9 12*04„ Miskolcz . „ 9-38 12-53 3‘33 9.1 Przemyśl (R est.). Przyj. 6 23 5'38 12"26„ Budapesztu „ 1‘50 8-2(5 9-10 do Krakowa . „ 2-33 6'30 9-38
„ Koszyc - „ 10-45 11-36 3-36 „ W iednia . „ 5-05 4-io 7 25
„ M arm .-Sziget„ 6 l3 --- 10-12 „ Lwowa . . „ 9-08 — 343

1 1  Wisn, VII., Kaiserstrasse 
I1*81 <1163-24-1

76.

I H K S

iENCRE*.
hffltNBACHXUftV

L 7.'.^ >.VI 

I ! !^T1

Kocioł parowy 
Dupuis

z 2 warzelniami, kompletny, 
109 □  metr. powierzchni, do 
opalania, w całkiem dobrym 
do ruchu odpowiednim stanie, 
tudzież prawie nowe r e z e r ­
w y  —  do s p r z e d a n i a .

Gustaw Stifter 
[1000-12-14] w Wiedniu,

I., Eschenbachgasse 10.

Za kupno książek
najwyższych cenach! Całe biblio- 

a , tudzież pojedyncze dobre książki 
npujemy ciągle i prosimy o spisy 
podaniem lat i t. d. (889-7-25)
Antykwaryat Halm & Goldmann

Wiedniu, I., Babenbergeratr. 118.

Środek na odgniolki
tynktura HERAŁTM aptekarza 
Schneida, usuwa za poręką i bez bólu 
w kilku dniach wszelkie odgniotki i zgru­
bienia skóry. Cena •/, flak. 60 ct. J, flak. 
1 złr., pocztą 10 ct. więcej. Jedynie pra­
wdziwy w Hi .  Georgs.  Apo'theke 
w Wiedniu, V., Wimmergasse L. 33. Skład 
w Krakowie u apt. E. Itockmara. 
  (1111-14-20)

W I W O

Przesyłki

ie czerwone 5 litr. 2 złr. 70 c., kar- 
jrwone naturalne słodkie 5 litr. 3 złr. 
sońskie białe stare 5 litr 2 złr. 70 c., 
iruch naturalne słodkie 5 litr. 3 złr. 
skie fermentowane 5 litr. 4 złr. 50 c. 
olejowe w beczkach 28lyłki kolejowe w beczkach 28 litr. po zni- 

■h cenach. H e r s c l i a f i l .  W e i n k e l l e r e l  
, O t t a k r i n g ,  H a u p t s t r .  O. (673-7-7)

Romerbad
( S ty r y j s k i  C a s t e l n )

rozpoczęcie pory I maja b. r.
przy kolei Połud. (pociąg pospiesz, 
z Wiednia 8 '/ ,,  * Tryesfn 6 godzin), 
silne cieplice od 30 do 31° R ., co­
dzienna ilość wody 20,003 hel to l , 
szczególnie skuteczne w gośccu, c.er- 
pieoiach nerwowych, reumatyzmie, 
porażeniach, osłabieniach, chorobach 
kobiecych, wstrzymaniu menstruacyi, 
zastarzał. wypocinach, chronicznych 
nieżytach, bólach kości i stawów itd. 
Wiei. łachań i parówka gust. urząd z. 
kąpiele oddzielne i wann., wygodne 
mieszkania (w maju i wrześniu ceny 
ó ‘/s taniej) dobry wikt, urocza okoli- 
ca gór., rozległe cieniste przechadzki, 
nowo zbudowan. wodociąg, chłodnik. 
Lekarz kąpiel. Dr H. Mayrhofer, opera­
to ry  Wiednia (od poł. kwiet. do pecz. 
m8ja w Wiedniu I. Krugerstrasse 18). 
Obszerne prospekta z Cennikiem dar­
mo i opłatnie przez Dyrekcyę kąpie­
lową Romerbad (Unterateiermaik . — 
Od 1 maja staje pociąg pospieszny 
dzienny w Bómerbad. (1092-2-2) I
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f (1279J

Za duszę A. p.

Józefa hr. Szembeka
jako w czternastą rocznicę jego 

zgonu
odprawionem zostanie

n a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e
w poniedziałek 28 maja b. r.

o godz. 9 */, zrana

w Icosciele 0 0 . Kapucynów.

i t [1221]

Za spokój duszy ś. p.

JAKUBA B o ł o z  ANTONIEWICZA
b. Prezydenta Sądu krajowego 

w Krakowie 
zmarłego w Karlsbadzie 1884 roku,

.  odprawiać się będę

M l  z e ś w i ę t e
jako w 4tą rocznicę śmierci, 

we wtorek dnia 29go maja b. r.
o godz. 9 zrana 

w kościele Iw. Barbary.

R z ą d c a
ekonomiczny (kaw aler', który dłuższy czas 
na Szlązku praktykował, poszukuje od Igo 
lipca b. r. posady. — Wiadomość pod lit. 
A. C . Ir. 1830 poste rest. Kzeszów.

(1277)

K « \ f  E » Y « \O ttłS K
BIURO INFORMACYJNE

w Krakowie
p rzy  ul. Jagiellońskiej 11, parter, 

z a ł a t w i a  
wszelkie interesa publiczne, pry­
watne i finansowe, a w szcze­
gólności: wyrabia poiyczk l hipo­
teczne i wekslowe, pośredniczy w ku­
pnie i sprzedaży dóbr ziemskich, 
will, realności, kamienic, lasów, grun­
tów, parceli i t. p., wyrabia po­
sady w szelkiego rodzaju i 
dostarcza: buchhalterów, subjek- 
tów, praktykantów, nauczycieli, ofi- 
cyalistów, guwernantek, bon i służby 

wszelkiego rodzaju.
Biuro otwarte codziennie od 9 —12 

rano i od 3 —6 po południu.
Koszta i wynagrodzenie pośrednic­

twa oblicza się jaknajprzystępniej.
Na wszelkie korespondencye odpo­

wiada się odwrotna pocztą. (1278-1-1
P O N Z I H I J E  P O S A D Y  A O H O -

Hf OM Polak, który wskutek ukazu o 
cudzoziemcach zmuszony jest z Króle- 
Btwa Polskiego przenieść się do GaPcji, 
będący w średnim wieku, żonaty, bez­
dzietnym mianowicie jako rządca, kasyer, 
kontrolor, sekretarz, ekonom, leśniczy,
1 t. p. mogący złożyć kancyą do SOO 
złr.; posiada chlubne świadectwa 
szko-Ty rolniczej w Czernichowie, o- 
raz inne od znanych osobistości, gdzie 
tenże p acował z najlepszemi pole* 
ceniami. Posadę przyjąć może zaraz 
za stałą płacą. ]ub za pewną tantyemą.

DOW  P A R T E R O W Y  murowany z 
og odem owocowym i warzywnym w 
W o jn ic z u  składający się z 4 pokoi i
2 kuchni dzielących się na 2 partye, stajni 
drwalni i t. p. jest pod korzystneini 
w a runkami do sprzedania.

W I E S  pięknie położona, o 21/, mili szo­
są od Krakowa, obejmująca 170 m. do­
brego gatunku, dwór piętrowy murowany, 
z inwentarzem żywym i martwym, obcią­
żona długiem hipotecznym 20,000 złr., 
jest z wolnej ręki do sprzedania. Cena 
50 000 złr. w. a.

W IŁ f .A  w pobliżu Krakowa, w pięknem 
położeniu, w dobrym stanie, wśród ogro­
dów, z prześlicznem urządzeniem i gospo­
darstwem, jest natychmiast bardzo tanio 
do nabycia.

HAWIKWICA D W U P I Ę T R O ­
WA, piek. położona, w pobliżu śródmie­
ścia, obejmująca mnóstwo ubikacyj, spi­
żarń, komórek, stajni itp. oraz z ogrodem 
angielskim pięknie urządzonym, jest z 
wolnej ręki do sprzedania.

H I L H .t  P IĘ H W 1 C H  W IL L  i re­
alności mnie jszych , w bliskości miasta 
położonych, jest zaraz do sprzedania.

8000 Z Ł R . kapitału jest na pewną hi-
hipotekę do wypożyczenia.

P O Ż Y C Z K I  OD 10 — 11.000 
K-fcR. poszukuje się na dobrą hipotekę.

5 0 0  m a r e k  w  z ło c ie ,
eli krem Łirolicha nie usunie wszelk. nie- 
fstości cery, jak piegów, plam watrobla- 
rh , opalenia s-tonecza,, stłuszczen, 
erwou. nosa itp. i nie utrzyma cery aż do sta- 
ici lśniąco białej i młodociano świeżej. Żaden 
.nsz! Cena 60 ct. Główny skład 3. CJrolicli 
Bernie uioraw., — w Krakowie W. Re- 
k apt, w Rzeszowie J. Schaitter. (1118-1-3)

Podpisana ma zaszczyt zawiado­
mić, że dotychczasowy s k ł a d  
pleców kaflowych pod fir­
mą Karol Duda u p. Hochstima 
w Krakowie, został od Igo maja 
b. r. pod moją firmą H. Duda do domu 

p. Łapińskiego ( h o t e l  E u r o p e j s k i )  ul. 
Lubicz, w podworcu, przeniesionym.

Łaskawe zapytania i zamówienia przyj­
muje się w tym domu w zakładzie powo­
zów p. Fuchsa.

Za dobry i tani m ateryał, tudzież rze­
telną robotę poręcza się. (1273-1-6)

H E  L E W A  DUDA,
FABRYKA PIECÓW KAFLOWYCH 

w Bielsku.

Kalber
(womłiglich Heufresser) zur regelmassigen 
Lieferung filr eine Impfanstalt gesucht. — 
Deutsche Antrage mit Angabe der Leih- 
gebllhr fUr 8 Tage und der Versendungs- 
modalitat an die Annonzen-Expedition M. 
Dukes, W i e n ,  I., Schullerstr. 8 zu richten. 

(1246-1-2)

Tylko 3 zlr.
najstosowniejszy

podarek na uroczystości!
(Pam iątka po am arłych!)

*■
O* .

S-s
7 3  S3 
.2 O ejH O 
*

Portre ty  w naturalnej wielkości
według każdej nadesłanej fo:ografii. Zadatek 
1 złr. Termin dostawy w przec;ągu lOoiu dni. 
Fotografia zostaje nieuszkodzoną. Nąjwiemiąj- 
sze podobieństwo poręczone. (1247-1 10)

Odznaczony zakład artystyczny p. f. 
S i e g f r i e d  B o d a s c l i e r
w W iedniu, II., grosse Pfarrgasse 6.

Z POWODU ZWINIĘCIA HANDLU 
d o b r o w o ln a  w y s p r z e d a ż

wszystkich towarów 
po  cenach zn iio n y ch

w pierwszym krakowskim 
składzie płócien krajowych

YI. K u lc z y k o w s k le j
w Krakowie, (1217-4-)

przy ulicy Sławkowskiej, hotel Saski.

Tylko prawdz. z tym znakiem ochronn.
Profesora D ra Liebera

eliksir wzmacniający
N E R W Y

celem trwałego wyleczenia najuj
cierpień nerwowych, szczególn. błędnicy, uczuć 
trwogi, bólów głowy, migreny, bicia serca, cier­
pień żołądka, i t. d. Bliższe szczegóły w okól­
niku przy flaszce. Do nabycia we flaszkach po 
złr. 2, 3'50, 6-50, za gotówkę lub zaliczką.

Składy mają aptekarze w Krakowie W. Re­
dyk, E. Stockmar, P. Krokiewicz, J  Trauczyń- 
ski, K. Wiszniewski; we Lwowie Z. Rucker; 
w Tarnowie M. Adler i H. Kijas; w Stanisła­
wowie A. Beill; w Przemyślu A. Mańkowski; 
jw J K o t> £ c z 2 ń c a c l^ J R e d a r ^ ^ ^ ^ ^ ^ ( 2 9 11 -12-)

L I P P M A N  N A
K A R L 5 B A D Z K I E

P R O S Z K I  B U R Z A C  E

najlepszy domo­
wy środek w za­
burzeniach tra 
wienia, ospałej 

wymianie materyi i tychże skutkach. Dla uży­
wania w nieżytach żołądka i kiszek, cierpieniach 
żółci, nad wątroby i miernem nagromadzeniu 
tłuszczu oraz tworzeniu się kwasów, przez leka­
rzy ogólnie polecane. Do nabycia w pudełkach 
po 60 ct. i 2 złr. w aptekach. Rozsyłka z apteki 
L lp p m a n n a  w K a r lu b a d z łe .  (181-29-48)

Rflslera 
woda na zęby i do ust

jest niezaprzeczenie najlepszym środkiem na ból 
zębów oraz do utrzymania i czyszczenia 
zębów. Ta oddawna wypróbowana i słynnie 
uznana woda do ust usuwa z ust równocześnie 
wszelką niemiłą woń. 1 flaszka 3& ct.

R . T i i c h l e r ,  aptekarz 
W. Hosier’s Nachfolger 

w Wiedniu, 1., Regierungsgasse 4.
Tylko prawdziwa w Krakowi e  u E. Stock- 

mara aptek., A. Siedleckiego aptek., W. Redyka 
aptek.; w J a ś l e  u Romualda Palcha, aptek.; 
w Ko ł o my i  u W. Dąbrowskiego. (502-13-)

J U L I U S  H E S B A B N Y  WIEN

Najskuteczniejszym irodkiem dla 
k u racy l c z y s z c z e n ia  krwi 

na wiosnę, jest J. Herbabnego wzm ocniony 
b a m a p a r y l a  syrup.

J. Herbabnego wzmo- 
8CH jT y ij iA W K k T g ) cniony syrup sarsa- 

paryla działa lekko, 
tozwalniająro i po­
prawia krew w wy- [ 
sokim stopniu, gdyż 
usuwa z niej wszel 
kie os're i chorobli­
we picrwiastśi, któ­
re czynią krew gę­

stą, gruzelkowatą i do szybkiego obieun nie­
zdatną, tudzież wydziela z ciała w sposób nie­
szkodliwy i niebolesny wszelkie zepiute i cho­
robliwe soki, nagromadzony śluz i żółć, przy­
czynę wielu chorób.

Jpgo skutek jest dlatego doskonałym w  zat­
kaniu, uderzeniu krwi do głowy, szum ie w uszach, 
zawrocie, bilach głowy, cierpieniach hemoroidal 
nyoh i gośćcowych, zaflegmieniu żołądka, złem  
trawieniu, nabrzmieniach wątroby i śledziony  
gruczołów, liszajach, wysypkach skórnych i t. d.

Cena oryginalnej flaszki z broszurą 85  c. po­
cztą 15 c. więcej za opakowanie. f/ĘT" Każda 
flaszka musi mieć obok wyrażony znak ochronny 
na dowód prawdziwości.

Central, skład roztyłk. dla prowincyl: w w i c  
dniu i apteka sur .R arm herilgkrlt1 
3. Herbaboy, Neubao, Kaiserstrasse 73 i 75.

SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stockmar 
apt. i W. Redyk apt.; we LWOWIE Z. Ruc­
ker apt. „pod srebrnym Orłem’, P. Mikolasch 
■tpt., J. Wiewiórski apt , H. Blumenfeld apt., 
A. Sklepióski, J. Beiser i C. Krzyżanowski; w 
I8IAŁY J K olssa, A. Fuchs i R. Keler; w 
BORSZCZOWIE M. Niemczewski; w BRZE- 

| ŻANACB A. Durst a t . ; w BRODACH M. Re- 
!der; w CZERN10WCACH Golichowski, Dr.J. 
Barber, W. v. Alth; w DORNA WATRA F. 

i Fritsch; w DROHOBYCZU J. Aiohmiiller, L. 
Dobrzyniecki-, wGURAHUMORA E. Botezat; 
w JAROSŁAWIU J. Rohm, L. Grzymała, Wi­
słocki; w JAŚLE R P„l ;h; w KIMPOLUNGF. 
Fritsch; w KOŁOMYI E. Stenzel, J.Sidorowicz; 
w KOPYCZYNCACH M.Reder; w KRYNICY 
H Nbnbit; w MIELCU A. Pawlikowski; w MI­
LÓWCE M. Quirini; w PODWOŁOCZYSKACH 
D. Schneider; wPKZEMYŚLU A. Mańkowski; 
w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski; w RA­
DYMNIE M. Swiechowski; w RADOWCACH 
P. Rossigno, A. Dt»car i; w SADOGÓRńE Rubi 
nowicz; w SĄDOWEJ WISZNI W. Włodj&imir- 
ski; w SAMBORZE J. Aleksi wici ; w SN1A- 
TYNIE F. Niemczewski; w SUCZAWIE E. Li­
szka J. Habermann; w STANISŁAWOWIE A. 
Beil, J. Macura; w STOROZYNCU H. Fttllen 

. baum; w TARNOPOLU H. Kahane, F. Jamro- 
giewicz; w WILAMOWICACH F. Sihneider; 

iw USTRZYKACH J. Riedl; w ŻÓŁKWI A. 
Dadlec apt. (983-7 10)

= = S 9 a a H K 9 K B = S 9 B n S B B B

MAGAZYN HENRYKA SCHWARZA
w Krakowie

W  POLECA NA W IOSNĘ I  LATO

Wielbi Wybór Nowości
w materyałach na suknie damskie, gotowych okryciach i innych

towarach bławatnych. (69713)

Ceny umiarkowane. Próbki na żądanie.
Z a m ó w ie n ia  na suknie i  okrycia wykonywujg, się dokładnie

i spiesznie.

Na uroczystość 40-letniego jubileuszu panowania

Jego Ces. Mości Cesarza Franciszka Józefa I.
i pod  w y s o k i m p r o t e k t o r a t e m  Jego c. k. Wysokości

A r c y k s ię c ia  K a r o la  L u d w ik a
międzynarodowa

loterya artystyczna
ciągnienie 12 czerwca 1888.

v
srebrnych 

pamiątkowych

medali a 3 = 3 0 0 0  „

Losy po 50 c., także w markach listowych (11 losów 5 złr.) 
poleca i rozsyła kantor loteryi der Genossenschaft der bildenden 
Kiinstler Wiens, w zastępstwie

Karol Heintzc
w W IEDNIU, I., LOTHRINUERSTRASSE 9.

Filie w Berlinie i Hamburgu.
Wyłączną sprzedaż dla księstw Naddunajskich i na Wschód 

objęła administracya . .Y lo n itc u r  d e  l a  c h a n c e  I  n l i e r -
s e l l e “  w Wiedniu. (1274-1-4)

Ajencye we wszystkich  częściach  monarchii.
Kupujący 10 losów otrzymają prócz jednego losu w dodatku także w szystkie Nra „ J u b i l & u m * .  

H unM taus8 tellung ii-% eitiing*»  darmo i opłatnie. Oddzielny abonament 2 z łr . na kwartał.

WYGRANE
wartości

I a 20000 =20000 zł. 
2 „  50 0 0 =  10000„ 
2 „  4 0 0 0 =  8000 ,,  
2 „  3 0 0 0 =  6000 ,, 
2., 2 0 0 0 =  4 0 0 0 ,,  
56 wygr. =27000  „
O nn  złotych
ł UU pamiątkowych

medali a 10=2000 
1000

« -  80000 *ygr. yAr.
Ciągnienie już
1 2  c z e r w c a .

i i H i z m  Y
c. k. wył. uprz.

P Ł Y N  P R Z Y W R O T C Z Y
(woda do mycia dla koni).

Tenże służy, jak wykazuje długoletnie doświadczenie, do wzmocnie­
nia przed i nabrania sił po większych wysileniach, tudzież jako 
Ś ro d e k  p o m o c n ic z y  przy opatrywaniu zewnętrznych urażeń, 
gośćca, reumatyzmu, zwichnień, sztywności ścięgien i mięśni itp. —

1 flaszka 1 złr. 40 cent.

R W I K D T
PROSZEK KORNEUBURSKI dla BYDŁA

dla koni, bydła rogatego i owiec.
Uznany jest jako p r o s z e k  p o ż y w c z y  d la  b y d ła  przy 
regularnem podawaniu według długoletniego wypróbowania, w b r a ­
k u  a p e ty tu , k r w a w y m  u d o ju , d la  p o p r a w ie n ia

h i  Ic k a .
Cena małego pudełka 35 ct., dużego pudełka 70 ct. [1153-1-4]

Prawdziwe do nabycia w Krakowie 
hurtownie 1 częściowo u aptekarzy : pp. H. Markiewicza, E. Ra- 
dlera, Wikt. Redyka, Ad. Siedleckiego, E. Sobierajskiego, Ernesta Stockmara, 

Józefa Tranczyńskiego, Konstantego Wiszniewskiego; 
hurtownie w handlach m ateryałów aptecznych : pp. M. Jawor­

nickiego, Ed. Krautlera, W. Krzysztofowicza i J. Wiszniewskiego. 
Prawdziwe do nabycia we Lwowie 

hurtownie 1 częściowo u aptekarzy: panów Piotra Mikolascha, 
J. Beiaera, H. Blumenfelda, K. Krzyżanowskiego, S. Ruckera, A. Sklepińskiego,

J. Wiewiórekiego;
hurtownie w handlach m ateryałów aptecznych : pp. F . Hanke,

A. Hlibner i J. Spath.
Dalej częściowo w aptekach 1 hurtownie w handlach niate- 
ryałów  aptecznych: w Baranowie, BtJzie, Biały, Bóbrce, Bochni, Bol- 
czowie, Borysławia, Borszczowie, Brzesku, Brodach, Brzeżanach, Baczaczu, Bur­
sztynie, Czortkowie, Dębicy, Dolinie, Drohobyczu, Dynowie, Glinianach, Głogo­
wie, Gródku, Horodence, Husiatynie, Jarosławiu, Jasie, Jeziorzanach, Kołomyi, 
Kossowie, Krośnie, Krzeszowicach, Knttach, Leżajsku, Ł tpatynie, Mielcu, Mi- 
kulińcacb, Milówce, Myślenicach, Nadworny, Nicmirowie, Nisku, Nowym Sączu, 
Obertynie, Oderbergu, Oświęcimie, Podgórzu, Podhajcaeh, Podwołoczyskach, 
Przemyślu, Przemyślanach, Przeworsku, Radomyślu, Radymnie, Rohatynie, Roz- 
dole, Rcżniatowie, Rozwadowie, Rzeszowie, Sądowej Wiszni, Samborze, Sanoku, 
Sędziszowie, Skale, Skałacie, Skole, Sokalu, Stanisławowie, Starym mieście, 
Stryju, Tarnopolu, Tarnowie, Uhnowie, Ulanowie, W areziu, Wieliczce, Wiśni­
czu, Wojniczu, Wojniłowie, Zabłociu, Zakliczynie, Zaleszczykach, Zbaraża, Zbo- 

rowie, Złoczowie, Żmigrodzie, Żółkwi, Żurawnie, Żywcu.

Główny skład dla Galicyi u P. Mikolascha apt. we Lwowie.
C e le m  z a p o b ie ż e n ia  o m y łe k  p ro sim y  S z a n o w n a  
P u b lic z n o ś ć  p rzy  ż a k u  p n ie  z a z ą d a ć  z a w s z e  w y ­
r o b ó w  K w iz d y  l  z w r a c a ć  u w a g ę  n a  p o w y ż sz y

z n a k  o c h r o n n y .
C o d z ie n n a  p r z e s y łk a  z a  p o b r a n ie m  p o c z to w e m  
p r z e z  C e n tr a ln y  s k ł a d  r o z s y łk o w y  w  a p te c e  

o b w o d o w e j  w  K o r n e u b u r g u
Franciszka dana Kwlzdy

c. k. a u s tr .  i król. rumuńskiego nadwornego dostawcy środków
weterynaryjnych.

KAŻDY GOLARZ.
  W ajnotcszy
g  przyrząd 
do golenia

za którego pomocą każdy nawet w podeszłym 
wieku i trzęsącą ręką może bardzo łatwo ogolić 
najbujniejszą brodę zupełnie bezpiecznie, 
bez skaleczenia i skrwawienia, dobrze, czysto 
i szybko bez żadnego przyrządu. Mnóstwo po­
dziękowań i następnych zamówień świadczy, jak 
znaczny popyt znalazł ten przyrząd we wszystkich 
warstwach ludności. Cena sztuki z opisem użycia 
I  złr. OO ct. Rozsyłki za zaliczką. Jedynie 
i wyłącznie u podpisanego wynalazcy. (812-7-)

Mikołaj Hirnkal
w Wiedniu,

M ólkerbaetei lO  dd. M ezzanin .

Stnlnea

LINOLEUM,
F . W a lto n ’s  P a te n ts .  

K o r h - T e p p l o t a e  _

Uloiflilf.W i'D L K n lo m tr in sru

Nowości w wełnie i bawełnie
otrzymał w wielkim wyborze i poleca (916-3-)
K a z im ie r z  U fie s io ło w sk i

w Krakowie, Sukiennice L. 24.
CENY BARDZO NISKIE.

PAŁACYK
w Prokocim ie, 4 kilometry od K ra­
kowa przy szosie wielickiej, w pięknym 
parku angiekskim, złożony z 9 pokoi i ku­
chni Jest za przystępną cenę za­
raz do wynajęcia na lato' lab cały rok.

Bliższych wiadomości udziela kancela- 
rya adwokata Dra Ławrowskiego w K r a -  
k o w i e  przy ulicy Grodzkiej pod Nr. 55, 
lub na miejscu w Prokocimie. (1202 2-3)

DOM MUROWANY
suchy, o 7 ubikacyach z stajnią, wozownią, 
drewutnią, ogrodem warzywnym i owo­
cowym w Swoszowicach jest do sprzeda­
nia, wynajęcia lub zamiany z dopłatą na 
kamieniczkę w Krakowie. — Wiadomość 
u W. K. Hubickiego w S w o s z o w i c a c h .

(723-18-30)

WODA NATURALNA
ze zdroju ( n i ż e l i

(z Woryczowa).
Najodpowiedniejszy orzeźwiający napój , tak 

sam, jak z winem lub sokami owocowemi, rów­
nież używany jako woda lecznicza w cierpieniach 
żołądka, krtani, płuc i pęcherza.

Cena półlitrowej butelki 17 cent.
„ jednolitrowej „ 22 „

Nabyć można w s k ł a d a c h  wód  m i n e r a l ­
nych  i a p t e k a c h .  (1180-2-)

W'
w

C. k. uprz. kolej Lwowsko-Czerniowiecko-Jasska.
L. 1 5 2 1 8 / V . ------------------i .T— - o - r n  -------------------------- (1220)

Na czas od lipca 1888 r. do ostatniego czerwca 
1889 r. rozpisuje się w d r o d z e  o f e r t :

Dostawa nafty i oleju rzepakowego
w następujących ilościach: 

około 65,000 klg. nafty, 16,000 klg. oleju rzepakowego 
świetlnego, a 40,000 klg. smarnego, dla szlaków 
austryackich, — zaś 

około 25,000 klg. nafty, 6,000 klg. oleju rzepakowego 
świetlnego, a 28,000 klg. smarnego, dla szlaków 
rumuńskich.

Oferty należycie ostęplowane, opieczętowane i zao­
patrzone w napis: „Oferta na oleje“ — należy wnieść 
oddzielnie dla wymienionych szlaków ,
a mianowicie dla austryackich: u głównego Zarządu 
w W iedniu (I., Elisabethstrasse Nr. 9), lub Dyrekcyi 
ruchu we Lwowie; zaś dla rum uńskich u Komitetu 
zarządzającego w Bukareszcie (Strada Gloriei 7), albo 
Dyrekcyi ruchu w Jassach ,— najdalej do dnia 11 
czrrwca 1 § 9 §  r., do godziny 11 przed 
południem, — a równocześnie uiścić przy kasie 
jednego z wyż wymienionych miejsc wadyum w wyso­
kości 5% wartości ofiarowanej dostawy.

W arunki dostawcze, których wiadomość należy wy­
raźnie stwierdzić w ofercie, mogą być przejrzane w biu­
rach Zarządu m ateryałam i w W iedniu, Lwowie, Buka­
reszcie i Jassach, lub też za uiszczeniem pocztowego, 
przesłane na wskazane miejsce.

W iedeń, w maju 1887 r.
Rada zawiadowcza.

Kolia proszki Seldllckle.
Tylko prawdziwe,

»

leżeli na etykiecie każdego pndeł- 
wydrukowany jest oneł i farma 

A. H o l i * .
Trwały i pewny skutek tyoh pro­
szków w najuporczywszych eter- 
plenlaeh io lądka I tn e -  
wów brzusznych . karczach 
żołądka, zaflegmieniu, 
chronlcznem zaparci— stol­
ca , w cierpieniach wątroby, 
Ntojach krwi oraz hemoroidach, 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych, zapewnił od wielu 
lat tym proszkom obszerne wzięcie.o g T B Z ’E i ^ m ; .

8 ^ “  Fałszywe wyroby będą"sądownle ścigane.
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr . w. a.

Wódka francuska i sól Molla
Jako weieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 
członków i sparaliżowań, bólu głowy, uszów i zębów, jako kompresy we wszelkich skalecze­
niach i ranach, zapaleniach i wrzodach. W ewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, 

wymiotach, kolkach, i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 80 cnt.
T ylko  p ra w d ziw a , jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 

w podp is  i  zn a k  o ch ro n n y  M olla.

OLEJ TRANOW Y M. KROHN & Comp.
w Bergen  (w Norwegii).

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych I pinc. prze­
ciw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla poprą-

wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. (837 32 )
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. 

F laszka  z opisem  u życ ia  kosztu je  i  zlr . w. a.
Główny skład wysyłek u L  M0ŁLA, o- k. dostawcy nadworo., Wiedeń, Tnchlanbcn.

Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów M O L L A  i  li tylko 
te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i  podpisem.

Składy mają: w KRAKOWIE K. Wiszniewski W. Redyk, F. Sobierajski apt., Siedlecki apt., 
M. Jawornicki i St. Feintuch kup., — w BIAŁY E. Keler apt., — w BRODACH M. Kulak apt., — 
w GiJRAHUMORA E. Botezat apt., — w JAROSŁAWIU J. Wisłocki apt., J. Rohm apt., — w KO­
ŁOMYI E. Stencel apt., — we feWOWIE J. Beiser apt., S. Rucker apt., — w NOWYM SĄCZU 
W. Filipek apt., Kosterkiewicz wdowa, R. Jakubowski apt., — w NOWYM TARGU C. Laur., — 
w OŚWIĘCIMIE J. LOwenberg, — w PRZEMYŚLU F. Nahlig apt., A. Mańkowski apt., — w POD­
GÓRZU J. Skakalski aptek., — w RZESZOWIE J. Schaiter i Sp., A. Karpiński apt., — w SAM­
BORZE C. Maresch apt., — w STANISŁAWOWIE A. Beill apt., — w STRYJU W. Komorowski 
apt., — w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz apt., E. Franz, — w TARNOWIE W. Mttldner i Spółka. 
H. Wierzycki, Fr. Leszczyński, Tad. Scharff, Stan. Pawłowski apt., — w ULANOWIE J. Wroński 
apt., — w WADOWICACH K. Fiderkiewicz._________________________________________

Cicionkami Drukarni , Czasu* Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.


